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Rocznik XIV
Pr«e<ipY«fa kwartalna

wpuiti w Poznaniu marek 7,60; u 
wszystkich pocztach cesarstw* niemiec
kiego i w Austryi marek 9,16; w innych 
krajach: e-.ua poznańska z dołączeniem 

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego liedmio- 
laroowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.
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Poznań, 11 sierpnia.
(Odwiedziny lir. Kalnokiego u księcia Bismarcka 
w Wareinie i wizyta księcia Aleksandra bułgar
skiego u hr. Kalnokiego ; „Krcmdenblatt* o spot
kaniu się dwóch ministrów; projekt zawarcia unii 
celnej pomiędzy Niemcami a Austryą i co o nim 
pisze dziennik „Français ;“ ruch wyborczy we 
Francyi; przestroga „Nordd. Allgem.'Ztg.* dla 
republikanów przed agitacyami stronnictwa orleani- 

stycznego.)

Austryacki minister, hr. Kalnoky, wy
jeżdża dziś właśuie z Wiednia i przez 
Berlin udaje się do Warcina, zkąd podą
ży do Kromieryża, gdzie się spotkają mo
narchowie Austryi i Rosyi. Dzienniki 
berlińskie a między niemi i „Nordd. Allg. 
Ztg.,“ powtarzając znany artykuł „Frera- 
denblattu,“ kładą na to przycisk, że hr. 
Kalnoky udaje się przez Warcin do Kro
mieryża, a nie odwrotnie. Ten przycisk 
tak zapewnie rozumieć należy, że, jak
kolwiek w zjeździe dwóch monarchów nie 
weźmie udziału cesarz Wilhelm i nie bę
dzie tam obecnym ks. Bismarck, w dotych
czasowym jednak stósunku trzech mocarstw 
nie nastąpi żadna zmiana a chociażby i 
coś zmienić w nim potrzeba, to hr. Kal
noky, otrzymawszy instrukcye od kancle
rza niemieckiego, wykona to, czego tenże 
sobie życzy. „Fremdenblatt“ pisząc o 
tegorocznych odwiedzinach ministra au
striackiego w Wareinie, uspokaja, ja
keśmy to wczoraj widzieli, opinią publi
czną, mianowicie dowodzi, że od zeszło- 
rocznéj wycieczki hr. Kalnokiego do lato- 
wćj rezydencyi kanclerza niemieckiego, 
nie zaszło nic takiego, coby zniewalało 
dwóch mężów stanu do głębszego zasta
nowienia się nad obecną sytuacyą polity
czną. Niebezpieczne ostrze kwestyi af- 
gańskićj — mówi dalćj pólurzędowy or
gan austryacki— stępiły już Rosya’i An
glia same bez przyczynienia się innych 
mocarstw ; w kwestyi egipskićj idą ręka 
w rękę wszystkie państwa europejskie, a 
przyjście do władzy gabinetu Salisburego 
daje dla ogólnego pokoju na wscho
dzie konserwatywną rękojmią, którą 
lekceważyła polityka Gladstona. — Co 
o tych wywodach organu miuisteryal- 
nego sądzić należy, pisaliśmy wczoraj. 
Telegram z Wiednia donosi, że w dniu 
wczorajszym był na dłuższćj wizycie u hr. 
Kalnokiego książę Aleksander bułgarski, 
przybywszy z Jungenheim, gdzie bawił 
kilka dni u ojca swego. Te dłuższe od
wiedziny władzcy bułgarskiego u ministra 
austryackiego, wyjeżdżającego tego same
go dnia do Warcina, nie są przecież 
przypadkowe, a sprawy półwyspu bałkań
skiego, mianowicie zaś stosunki w Buł- 
garyi, nie są tego rodzaju, iżby nie po
trzebowały remedury. „Fremdenblatt“ 
może ze swćj strony pisać, że tegoroczne 
spotkanie jest jedynie niewinną zabawką, 
odświeżeniem dawnćj przyjaźni, ale tym 
jego zapewnieniom mało zapewne kto 
uwierzy.

W Wareinie ma być, jak wielu przy
puszcza, poruszoną i uregulowaną kwe- 
stya unii celnćj pomiędzy Niemcami a Au
stryą, która to unia, jakeśmy to dawniej 
donosili, t,ak wstrętną jest Rosyi. Na te
goroczny zjazd w Wareinie spoglądają 
z trwogą i Francuzi. Dziennik „Fran
çais,“ pisząc o projekcie unii celnćj po
między Austryą a Niemcami, tak mówi : 
„Nie rośeimy sobie pretensyi do kontro
lowania sposobu, w jaki Niemcy chcą 
osięguąć ekonomiczną i polityczną kon- 
centracyą środkowćj Europy, ale mamy 
prawo żądać poszanowania traktatów, 
zawartych między Francyą a Niemcami. 
Postanowienia traktatu frankfurtskiego 
są temu projektowi wręcz przeciwne. 
Klauzula, „że należymy do państw naj- 
więcćj uprzywilejowanych,“ sprzeciwia się 
możności zwolnienia Austryi od cel, jakie 
my na granicy niemieckićj opłacać musi- 
my. Każde uwzględnienie, jakieby Niem
cy przyznały Austryi, przysługiwałby 
także musiało i nam na podstawie po- 
mienionćj klauzuli. Jeżeliby więc Niemcy 
chciały z Austryą zawrzeć projektowaną 
unią celną, byłoby to zerwaniem traktatu, 
który już i tak dla Niemiec o wiele jest 
korzystniejszy, niż dla nas.“ — Tak pi
sze „Français,“ któremu będzie łatwo mo
gła odpowiedzieć „Nordd. Allg. Ztg.,“ 
że owo odwoływanie się Francuzów na 
traktat frankfurtski dziwnie się wydaje 
obok głosów, nawołujących Francyą do 
rewindykacyi Alzacyi i Lotaryngii, prze
ciw którym organ kanclerski tak ostro 
w tych dniach wystąpił.

W Wareinie, jak Wielunie bez słu
szności domyśla się, będzie także mowa 
o ewentualnym rezultacie wyborów w 
Francyi. Dzienniki berlińskie śledzą bar
dzo pilnie ruch wyborczy w Francyi, a w

tćj chwili usiłują odgadnąć stauowisko, 
jakie zajmie hr. Paryża. W tym celu 
powtarza „Nordd. Allg. Ztg.“ artykuł 
„Figara“, który dla organu kanclerskie
go tćm większe ma znaczenie, że go w 
te tropy oddrukowal wybitny organ pre
tendenta fraucuskiego, dziennik „Soleil“. 
„Hr. Paryża — pisze „Figaro“ — nie 
ma potrzeby ogłaszać manifestu wybor
czego, gdyż samo imię jego jest mani
festem. Chodzi tylko o to, czy głowa 
rodziny orleańskićj weźmie bezpośredni 
udział w kampanii wyborczój, czy tćż 
zadowoli się tćm, że jego zwolennicy będą 
agitowali a on popierać ich będzie mo
ralnie.“ „Wnuk Ludwika Filipa — od
powiada na te pytania „Figaro“ — zrobi 
najobszerniejszy użytek z swego prawa. 
Wie on dobrze, że w ten sposób wystawi 
się na niebezpieczeństwo wygnania z 
kraju, ale to go nie powstrzyma od tego, 
by nie miał ostatecznego schwycić się 
środka — il est pręt ä tout“. Do tych 
słów „Figara“ dodaje „Soleil“: „Dotąd 
pokazywał hr. Paryża, że zdolen jest 
wszystko znieść, by pokój w Francyi nie 
został zakłócony, ale teraz oświadcza, 
że nie cofnie się przed niczćm, by ura
tować Francyą“. Republikańskie dzien
niki nie chcą wierzyć w tę odwagę pre
tendenta do tronu i w wystąpieniu jego 
organów nie widzą niebezpieczeństwa dla 
republiki. Innego jest zdania „Nordd. 
Allg. Ztg.“, pisząc, że redaktor „Śoleila“ 
musi przecież lepiej znać zamiary księcia 
orleańskiego, aniżeli „Rćp. franę.“, organ 
oportunistów. Organ kanclerski prze
strzega widocznie republikanów, by czu
wali nad krokami hr. Paryża. Znana to 
rzecz, że w Berlinie wolą republikę, ani
żeli monarchią w Francyi.

W sprawie wydalania.
» ■'«W- -

Strzelno. W sobotę, dnia 8 b. m. 
egzekutor komisaryatu II w Strzelnie 
sprowadził tu z Ostrowa, wsi o milę od 
naszego miasteczka odległej, rodzinę wy
robnika, składającą się z męża, żony i 
dziecka, aby tych nieszczęśliwych wy
gnańców w poniedziałek na Inowrocław- 
Toruń ku granicy Królestwa Polskiego 
wyprawić. Przez niedzielę zamknięto ich 
w więzieniu miejskićm. Biedakom nie 
pozwolono nawet spieniężyć małej swćj 
chudoby. Egzekutor przybył niespodzie
wanie, i — wskazawszy im dekret bani- 
cyjny, zawezwał ich, aby w tćj samej 
chwili wzięli rozbrat ze swojem dotych- 
czasowćm miejscem zamieszkania. Nie
szczęśliwi ci ludzie zabrali ze swego mie
nia jedynie poduszkę, aby swe niemowlę, 
zaledwie trzy kwartały liczące, w nią 
otulić.

Wygnaniec ten chłopcem ltletnim z 
Królestwa do nas przybył i uczciwie 
przez 11 lat tu na kawałek chleba sobie 
zarabiał. Od czterech lat ożenił się z 
dziewczyną ztąd pochodzącą. Dzisiaj roz
rywa te stosunki i węzły rodzinne bezli
tośnie obecny system.

Nowy dowód, (właściwie zbyteczny), 
że banieya pruska wymierzona jest głó
wnie przeciw Polakom i katolikom, po- 
daje „Gazeta Tor.“ donosząc, że pastu
chowi Molkę i dziewczynie slużebućj z 
Gołubia pozwolono pozostać w kraju, a 
a wójt gołubski sam w urzędowem piśmie 
podsuwa Molkemu, aby się starał o na- 
turalizacyą. Sprawa jest jasua i przej
rzysta.

Nasi rodacy, skazani na banicyą, naj- 
więcćj cierpią z tego powodu, że nie wie
dzą dnia ani godziny, w którćj się z 
kraju wynosić będą musieli. Otrzymali 
oni w kwietniu lub w maju zapowiedź, 
że eoprędzej z granic państwa pruskiego 
uchodzić mają, i odtąd ów miecz Damo- 
klesa wisi nad nimi. Władze pruskie u- 
kładają się z rosyjskiemi, ilu banitów co
dziennie dostarczyć im mają — a nastę
pnie żandarmi, policyanci i burmistrze o- 
trzymują wykaz, ilu dnia każdego bani
tów na tej a tćj komorze dostawić po
trzeba. Policya czyni tedy obławę, dla 
pewności bierze niektórych pod klucz, 
sprzedaje ich ruchomości na publicznćj 
licytacyi i w ten sposób wywięzuje się ze 
swego zadania.

Ile przy tćm łez gorzkich a niewin
nych płynie, ile niedoli i krzywdy się 
dzieje - Panu Bogu tylko wiadomo.

W tych dniach wydalono w ten spo
sób stolarza Jankowskiego ua Mokrem 
pod Toruniem, który dopiero zakazem 
landrata osłonić się zdołał przed takićm 
doraźnem zlicytowaniem swych narzędzi

stolarskich i skromnych mebelków oraz 
sprzętów gospodarskich. Podobny los 
spotkał jeszcze siednt innych rodzin z 
okolicy. ___

„Gazeta Tor.“ słusznie wzywa wszyst
kich tych, którzy z wtopią otrzymali roz
kaz wydalenia się z Prus, a dotąd po
zwolenia na dalszy pobyt nie pozyskali, 
aby co prędzćj udawali się za granicę, 
zwłaszcza, jeśli mają rodzinę, gdyż teraz 
daleko łatwićj im będzie zualeść zaję
cie w nowych miejscach pobytu, aniżeli 
w zimie.

Do Galicyi, dokąd już poprzednio na
szło wielu wygnańców, gilzie zajęcie zna- 
leść bardzo trudno, mimo komitetów i o- 
pieki — powinni wychodźcy tylko w o- 
statecznym razie się udać.

Tak radzi komitet krakowski.

Wspieranie ubogich.

Przepisy prawne, nadające, każdćj je
dnostce, która przynajmuićj dwa lata w 
gminie przebywała, prawo do publicznćj 
zapomogi z funduszów gminnych, przy- 
mnożyly tymże gminom, a mianowicie mia
stom nadzwyczaj wiele ciężarów i wśru- 
bowały podatki komunalne do nadzwy- 
czajnćj wysokości, — w Poznaniu n. p. 
do 200% podatku klasycznego.

Przypatrzmy się stosunkom tym w sto
licy Wielkopolski, w Poznaniu.

W roku 1883/84 mieliśmy ubogich 
utrzymywanych kosztem miasta 1227; 
w roku 1884/85 liczba ich wzrosła bli
sko o 100, gdyż obecnie wynosi 1322, i 
to 963 narodowości polskićj, 330 narodo
wości niemieckićj i 29 żydów. Dzieci na 
opiece miasta było w roku 1885 w ogóle 
293, z tych 92 illeg. tliori, 59 opuszczo
nych przez rodziców i .postawionych na 
łasce losu, 31 dzieci rodziców uwię
zionych.

Koszta utrzymania tych ubogich wy
noszą 141,481 marek — czyli 14,375 m. 
więcej, aniżeli w preliminarzu wydatków 
obmyślono.

Koszta utrzymania lazaretu wynosiły 
76,601 marek, koszta utrzymania szpitala 
miejskiego 8,597.

Razem przeszło 226,000 marek — 
czyli, że na głowę ludności przypada 
oplata na ubogich w kwocie 3—4 m.

Inne gminy miejskie, z wyjątkiem ta
kich, jak Sulmierzyce, które mają znaczny 
majątek komunalny, jęczą straszliwie pod 
tym ciężarem, zwłaszcza, że i forma 
udzielania wsparcia nie jest odpo
wiednia.

I tak np. donosi nam jeden z szano
wnych przyjaciół naszego pisma z obwo
du rejencyi bydgoskiej, że w ubożuch- 
nćj gminie N. N. pomnożono o dwóch 
znowu i tak już liczny poczet ubogich 
utrzymywanych kosztem miasta. A jakież 
to są owe dwa indywidua? Pierwszy z 
nich ma być ślepy, drugi niezdolny do 
pracy — tymczasem zaś rzecz ma się 
zupełnie inaczćj.

Pierwszy dzierżawi obecnie 5 sadów 
i stawił podobno 300 m. kaucyi, rozwozi 
w milowym i dalszym nawet obwodzie 
na taczkach owoce, przedaje takowe, 
bierze pieniądze i nie słychać, by go 
oszukano dla niedopatrzenia się; roze- 
znaje osoby na 50—60 kroków odległości 
dokładnie, a jednak niewidząc, chociaż 
lepićj się żywi od tych, którzy go wspie
rają, bierze z kasy miejskiej 10 marek 
miesięcznie.

Drugi, trudniący się przy swćm rze
miośle, jako kołodziej, przez całe swe 
życie głównie gorzałką, nie mógł podobno 
wystarczyć, pobierając płaty 1,25 mrk. 
dziennie i stół we dworze, robi u mularzy i 
bierze na dzień 1,50 mrk., pracuje więc 
ciężko, zarabia dobrze, lecz niedomaga 
na siłach i bierze z tćj samćj kasy 9 m. 
miesięcznie ze składek ludzi, którzy tego 
nie zarabiają.

Są to stosunki opłakane i bardzo 
ciężkie, na które potrzeba koniecznie ja
kiegokolwiek ratunku.

Najprzód należałoby obostrzyć nieco 
ustawę o wolności przenoszenia się z 
miejsca na miejsce, powtóre termin upra
wniający do wsparcia z funduszów komu
nalnych przedłużyć z 2 lat na 4, a po 
trzecie zmienić sposób wspierania ubogich 
miejskich.

Ponieważ pobyt dwuletni uprawnia 
już do wsparcia, przeto w niektórych 
miejscach zakorzeniła się zgubna prakty
ka, iż prawie co rok ludzie roboczy się 
zmieniają. Taki robotnik gnany z miejsca 
na miejsce nie może się niczego dorobić, przez

ciągłą przeprowadzkę zrujmye te trochę 
rupieci, które posiada, w końcu traci 
ochotę do pracy, osiada, niby to dla ła
twiejszego zarobku, w mieście. — i staje 
się po 2 latach ciężarem gminy. Inaczćj 
ułożyłyby się stósunki, gdyby termin ten 
przedłożono do lat 4. Nie, zawadzi do
dać, że przy takićm corocznćm przeno
szeniu się ludzi z jednćj wsi do drugićj, 
dzieci ich uie nauczą się w szkole nicze
go, nie przysposobią się dobrze do pier
wszych sakramentów św. i mnożą tylko 
zastępy materyalnego i umysłowego pro- 
letaryatu.

Do rzędu przyczyn, które sprowadzają 
i przyspieszają upadek mieszkańców 
miast, policzyć należy apatyą policyi 
miejskićj na mnożącą się liczbę takich 
domów, w których nie tylko młodzież, ale 
i starsi ludzie marnują grosz i zdrowie, 
demoralizują się w sposób haniebny, aby 
późnićj stać się ciężarem miasta. W je- 
dnćm z większych miasteczek, liczącćm 
około 9000 mieszkańców, patrzy policya 
najspokojnićj na to, że w 4 lokalach kwi
tną codziennie wesołe zabawy z żeńską 
usługą, importowaną co chwila w nowych 
okazach z Wrocławia lub Torunia. Do
kąd to ma doprowadzić?

Równocześnie blisko dwieście parafii 
osieroconych, umilkła w nich chwała 
Boża i nauka chrześciańska, potęga złe
go wzmaga się i rośnie, a opór, któryby 
mu stawić mogła religia, utrudniony lub 
zgoła uniemożebniony.

Co do rozdzielania wsparć pomiędzy 
ubogich, to praktykowany dotychczas 
sposób okazał się n. p. tu w Poznaniu 
niedostatecznym; zbliżono się tedy do 
systemu św. Wincentego A Paulo — prze
kazując po dwie, a najwięcej po trzy 
osoby pobierające wsparcie uproszonemu 
w tym celu obywatelowi do nadzoru. — 
Miasto podzielone jest na obwody, w ka
żdym obwodzie odbywają się co tydzień 
zebrania owych mężów uproszonych do 
nadzoru, którzy osobiście wręczają wspar
cie ubogim i mają sposobność przekona
nia się o rzeczywistćm ich położeniu.

Może rozszerzenie tego systemu, zwa
nego dziś elberfeldzkim, ponieważ w El- 
berfeldzie najpierw w ostatnim czasie go 
zastosowano, przyczyniłoby się do zapo
bieżenia takim nadużyciom, o jakich 
wspomniał powyżej nasz korespondent.

Sprawa wspierania ubogich braci na
szych jest święta i ważna, obchodząca 
wszystkich. Tamować przyczyny i źró
dła zubożenia, nad sposobem udzielania 
wsparć rozciągnąć kontrolę, — oto zada
nie władz gminnych i rządowych. Szko
da, że po miastach większych wykluczo
no prawie zupełnie duchowieństwo od 
wpływu na tę gałęź czynności władz 
miejskich. W Poznaniu uproszono w 
ostatnim czasie kilku księży do pomocy 
— może przykład ten znajdzie naślado
wnictwo w innych miastach Wielko
polski.

W takićm położeniu rzeczy, jak obe- 
cne, pożądanemby było, aby przynajmnićj 
zdwojono usiłowania i zabiegi tam, gdzie 
duchowieństwo nasze ma wolne ręce, tj. 
w Towarzystwach św. Wincentego A 
Paulo.

Przytoczyliśmy niedawno cyfry poda
ne przez Związek nadreńskich Towa
rzystw św. Wincentego; powtarzamy raz 
jeszcze z całego serca życzenie, aby te 
Towarzystwa u nas jak najszerzćj się 
rozwijały i aby wszystkie stany w nich 
jak najliczniejszy brały udział — zwła
szcza po miastach.

Dotychczas, jak pod względem zło
żonych w kasach oszczędności kapita
łów, tak tćż pod względem oszczędzania w 
niebieskićj kasie dobroczynności, pozosta- 
jemy bardzo w tyle za drugimi. W West
falii suma złożonych w kasach oszczę
dności kapitałów wynosi przeszło 250 
milionów — u nas zaledwie 25 milionów 
marek, to jest zaledwie 10 procent. Od
liczywszy jeszcze od tćj sumy lwią część, 
przypadającą na Niemców, dojdziemy do 
bardzo drobnych i maluczkich rezultatów.

Wyrok sądu Rzeszy,
z dnia 21 kwietnia 1885, pociągający 
do odpowiedzialności członków Rady 

nadzorczej za straty Spółki.

Rzecz dzieje się w jednćj z Spółek nie
mieckich, która narażona na znaczne straty, 
postanowiła żądać od zarządu i Rady nad
zorczej wynagrodzenia. — Strata wyno
siła przeszło 450 tysięcy marek. Piętna
stu członków rady nadzorczćj i dwóch

mienuiejszych człoulęów zarządu ugodzili 
się z Spółką i zapłacili części na nich 
przypadające; jedep członek z Rady nad
zorczćj, od którego Spółka tylko dwn- 
dziestćj czwartćj części straty żądała, nie 
cłicial dobrowolnie spłacić tych pieniędzy, 
dopićro sąd zmusił go do tego. Ciekawa 
to sprawa, ciekawe motywa wyroku, po- 
dajemy je przeto w streszczeniu.

Pozwany wstąpił do Rady nadzorczćj 
16 marca 1877 r., straty powstały głó
wnie w czasie od 1 stycznia 1878 roku 
aż do 30 marca 1882 r., w którym to 
dniu Spółka w konkurs popadła. W dwóch 
interesach, w które się Spółka wdała: 
z firmą St. et P. i z firmą St. et Comp., 
powstało przeszło 455 tysięcy marek strat. 
Sąd nadziemiański w Stutgardzie skazał 
pozwanego na wynagrodzenie Spółce 
17,720 mr. 85 fen. strat z prowizyą po 
5 prc. od dnia 11 wrześni* 1883 r., od
dalając powoda (Spółkę) z resztą pretensyi 
do pozwauego, nakładając zarazem na 
Spółkę */i kosztów.

Przeciwko temu wyrokowi wniósł po
wód o rewizyą, którą atoli sąd Rzeszy 
odrzucił, nakładając pozwanemu koszta tćj 
instancyi. W sądzie Rzeszy, podobnie 
jak w poprzednich instancyach, toczył się 
głównie spór o rozstrzygnięcie pytania: 
„jak daleko sięga odpowie
dzialność członków radynad
zorczćj za troskę o Spółkę i 
która z stron winna wrazie sporu złożyć 
dowody na to, że troskę tę wykonywano, 
lub zaniedbywano.“

Sąd Rzeszy wywodzi, że pozwany 
wstąpiwszy do Rady nadzorczćj, przyjął 
obowiązek czuwania nad sprawami Spółki, 
a przez to, że przyjął wybór walnego ze
brania jako członek Rady nadzorczćj, 
przyjął zarazem na siebie zobowiązania. 
Winien był przeto sprawami przyjętemi 
na siebie zawiadywać z troskliwością wzo
rowego kupca. Nadzór nad wszeikiemi spra
wami Spółki, poruczony jest Radzie nad
zorczćj, przeto ma ona czuwać nad nieograni- 
czonćmna zewnątrz prawem zarządu, i tylko 
wtedy może dać Spółce dostateczną gwa- 
rancyą, jeżeli go Rada nadzorcza wyko
nuje sumiennie, kontrolując wszelkie czyn
ności zarządu. W tym tćż celu utwo
rzono różne komisye, a między innemi 
także komisyą wekslową, któraby usta
wicznie kontrolowała czynności zarządu. 
Jeżeli zaś ustawy Spółki czynią członków 
zarządu odpowiedzialnymi tylko za straty 
wynikłe z zaniedbania obowiązków; lub 
za straty z rozwagą popełnione, to ten 
przepis, jak to już słusznie zauważył sę
dzia w apelacyi, tłumaczy się tćm, że 
zarząd, załatwiając sprawy bieżące, wy
magające zwykle pospiechu i spiesznćj 
decyzyi, nie zawsze może być dość ostro
żnym, to tćż byłoby zbyt twardem wy
maganiem, paraliżowałoby działanie za
rządu i szkodliwie oddziaływałoby na prze
bieg interesów Spółki, gdyby od niego żąda
no zawsze takiej troskliwości i oględności. 
Tych względów atoli nie można mieć 
w obec Rady nadzorczćj, mającćj tylko 
kontrolować zarząd.

Pozwany winien był jako członek 
Rady nadzorczćj spełniać swe obowiązki 
z sumiennością kupiecką; w obec tego 
winna Spółka, czyniąc go odpowiedzial
nym za straty, udowodnić tylko, że i 
jakie obowiązki miał w tym względzie 
pozwany i że właśnie w pominięciu tych 
obowiązków jest przyczyna strat Spółki. 
Tćm dostatecznie uzasadniono pretensyą do 
wynagrodzenie, a powód nie zobowiązany 
udowodnić pozwanemu, że nie spełnił 
swych obowiązków, przeciwnie, pozwanego 
rzeczą było dowieść, że spełniał swoje obo
wiązki, albo wykazać, że zachodziły oko
liczności, które uniemożebniały mu to 
spełnianie. — W sprawie dotyczącćj 
pożyczki firmy St. i P. udowodniła Spół
ka, co do nićj należało, pozwany atoli 
nie wykazał, iż dopełnili swych obo
wiązków. Pozwany wstąpił do Rady 
nadzorczćj 16 marca 1877 r., i za jego 
to czasów miała ta firma w Spółce dług 
dość wysoki, przechodzący jćj udział, a 
mimo to do 30 marca 1882 udzielono jći 
jeszcze pożyczki 240,000 marek. Dosyć 
czasu miał pozwany, aby się przekonać, 
że przekroczono tu normę w wypożycza
niu pieniędzy, i że bez dostatecznej pod
kładki nie powinno się było udzielać dal- 
szćj pożyczki.

Twierdzi pozwany, że na posiedze
niach Rady nadzorczej prosili napominał 
członków Zarządu, aby tćj firmie wię
cej nie pożyczano, i aby żądano 
zwrotu pożyczki; twierdzi nawet i to 
pozwany, że w obec prezesa Rady 
nadzorczćj poufnie tak się wyraził. —



Ależ pozwany powinien był wiedzieć o 
tćm z dawniejszego doświadczenia, że 
takie prośby i rady nie pomagały, bo 
Zarząd ich nigdy nie słuchał. Winien 
był pozwany energicznie wystąpić w Ra
dzie nadznrczej, stawić odnośne wnioski, 
żądać uchwały nad niemi, a o resztę, 
ćzyby był chciał tę sprawę przedłożyć 
najbliższemu walnemu zebraniu, nie wcho
dzi . się chwilowo. Twierdzenie pozwa
nego,. że tego rodzaju wnioski na posie
dzeniami Rady nadzorczej nie zostały 
przyjęte, nie mają żadnej podstawy. — 
Pozwany więc nie tylko, że nie udowo
dnił, iż sumiennie spełniał swoje obo
wiązki, ale przeciwnie, z materyału znaj
dującego się w aktach widać, że powin
ności swej nie pełnił, gdy chodziło o 
udzielenie kredytu firmie St. i P.

Do tego samego przekonania przyszedł 
sąd przy rozpatrywaniu strat, udzielonych 
firmie St. & Comp. w wysokości 215,000 
marek. Bronił się pozwany tern, że drugą 
tę sprawę znało walne zebrauie już z lat 
1877 i 1881, i że wtedy nie zganiło po
stępowania kierowników Spółki. Nie udo
wodnił jednak pozwany tego, że sprawa 
ta była postawiona na porządku dziennym 
walnego zebrania; przeciwnie przekonano 
się, że sprawy tej na porządku dziennym 
nie było, i że tylko wtedy pewne obja
śnienia dano ze strony zarządu i Rady 
nadzorczej. Więc i w tym względzie nie 
dopełnił pozwany swego obowiązku; jest 
też jego winą, że nie starał się się za- 
pobiedz udzielaniu kredytu firmie, już nie 
dającej dostatecznej rękojmi.

Jeżeli pozwany sądzi, że po za dzień 15 
czerwca 1881 r. już nie może być odpo
wiedzialnym za straty Spółki, ponieważ 
dnia tego tak członkowi zarządu, jako też 
prezesowi piśmiennie doniósł, że z Rady 
nadzorczej występuje — to wystąpienie 
to zameldował pozwany jedynie z oba
wy _ przed, ruiną Spółki; to też słu
sznie sędzia apelacyjny nazywa je ucie
czką przed bitwą. Ówczesne kłopoty Spół
ki powinny , go były raczej spowodować 
do pozostania nadal w radzie nadzorczej 
Spółki. Pozwany chciał podziału strat na 
równe części; przeciw temu przemawia 
jednakowoż § 281 kodeksu handlowego, 
wykluczający tego rodzaju podział w spra
wach solidarnego ponoszenia strat i dłu
gu- — Bronił się także pozwany tern, że 
zarząd odbierał z czynności swych po
kwitowanie od walnego zebrania. Sędzia 
apelacyjny nie uwzględnił tego wybiegu, 
twięrdząc, że pokwitowanie zarządu nie 
obejmuje bezwarunkowo godzenia się wal
nego zebrania na sposób, w jaki Rada 
nadzorcza nadzór swój wykonywała. Je
żeli .wybieg ten motywami sędziego ape
lacyjnego nie może być odparty, to je
dnakowoż nie zasługuje na uwzględnienie 
dla. tego,. że walne zebranie udziela po
kwitowania swego zarządowi i Radzie 
nadzorczej tylko o tyle, o ile może przej
rzeć czynności zarządu; a sprawy, o któ
rych właśnie mowa, nigdy nie były na 
porządku dziennym walnych zebrań za
pisane.

Tak brzmi w streszczeniu wyrok sądu 
Rzeszy z dnia 21 kwietnia r. b.; sądzi
my, że nie będzie on bez interesu i dla 
Spółek naszych.

PRZEZ
HENRYKA SIENKIEWICZA,

TOM TRZECI.

(Ciąg dalszy. — Zob. nr. 181.) 

ROZDZIAŁ XI.
Słowa panny starościanki sochacze- 

wskiej wielką napełniły pana Kmicica o- 
tucbą i przez trzy dni nie wychodziły 
mu z głowy. IV dzień na koniu, w nocy 
na łożu rozmyślał o tern, co się przytra
fiło, i zawsze dochodził do wniosku, że 
nie mógł to być prosty przypadek, ale 
prędzej wskazówka Boża i przepowiednia, 
że jeśli wytrwa, jeśli z dobrej drogi nie 
zejdzie, z tej właśnie, którą mu Oleńka 
ukazała, to dziewczyna mu wiary docho
wa i dawnym afektem obdarzy.

— Bo jeśli starościanka — rozmyślał 
pan Kmicic — dochowuje obserwancyi 
swojemu Andrzejowi, który dotąd popra
wy nie zaczął... to i dla mnie, mającego 
szczerą intencyą służenia Ojczyźnie, cno
cie i królowi, nie zagasła jeszcze na
dzieja.

Lecz z drugiej strony nie brakło panu 
Andrzejowi i umartwień. Intencyą szcze
rą miał, ale czy nie zapóźno się z nią 
wybrał? Czy jeszcze była jakakolwiek 
droga, jakakolwiek sposobność? Rzecz
pospolita z każdym dniem zdawała się 
być więcej pogrążoną, i trudno było za
mykać oczu na straszliwą prawdę, że nie 
masz dla niej ratunku. Niczego sobie 
więcej nie życzył Kmicic, jak poczynać 
jakowąś robotę, lecz ludzi chętnych nie 
widział. Coraz nowe postacie, coraz no
we twarze przewijały się przed nim w 
czasie podróży, ale ich widok, słuchanie 
ich rozmów i dyskusyi odbierało tylko re
sztę nadziei.

Jedni duszą i ciałem przeszli do szwedz
kiego obozu, szukając w nim własnej pry
waty ; ci pili, hulali i weselili się, jak na 
stypie,. topiąc w kielichach i rozpuście 
wstyd i szlachecki honor.

Zjazd w Siroanieryżn.

©loimiiiiec, 9 sierpnia. 
Zatrzymawszy się w przejeździe w

Ołomuńcu, spieszę wam przesłać kilka 
szczegółów o zapowiedzianym zjeździe 
cesarza Franciszka Józefa z carem w 
K r o m i e r y ż u. Dzień zjazdu w sposób 
dokładny obwieszczonym będzie dopiero 
w ostatniej chwili. Czyni się to ze 
względu na obawę cara przed nihilistami. 
Z tego powodu przed trzema laty „Nordd. 
Allgem. Ztg.“ jeszcze we wilią zjazdu 
cesarza Wilhelma z carem w Gdańsku 
musiała zapewnić, że zjazd wcale nie na
stąpi. Tak też teraz organa urzędów-e 
donoszą, że. zjazd w Kromieryżu nastąpi 
dnia 27 sierpnia, a więc dopiero w osta
tnich dniach bieżącego miesiąca.

Tymczasem wszyscy zajmują się 
miejscem zjazdu. Kromie ryż leży w7 
południowym kierunku od Przerowa 
(Prerau), jednej z głównych stacyi kolei 
warszawskó-wiedeńskiej. Z Przerowa 
przez Kullein koleją poboczną w ciągu 
godziny dojeżdża się do Kromieryża. 
Tam w miejscu dawnego obwarowanego 
zamku Arcybiskup Karol Wachtenstein 
ua początku ośmnastego wieku wystawił 
po za miastem wspaniałą rezydencyą ar
cybiskupią, która w roku 1750 zgorzała, 
ale została odbudowana jeszcze świetniej. 
Główną ozdobę rezydencyi arcybiskupiej 
stanowi wspaniały ogród, założony przez 
Kardynała-Arcybiskupa Somerau i powię
kszony przez dzisiejszego Kardynała- 
Arcybiskupa landgrafa Fiirstenberga. — 
Pełen cienistych alei i gęstych kląbów 
park zdobią obszerne stawy, na których 
kolyszą się łabędzie i kaczki. Z balko
nu pałacu arcybiskupiego piękny otwiera 
się widok ua ogród. Obecnie 120 robo
tników odnawia pokoje pałacu, który ich 
mieści około 300. Cesarz i cesarzowa, 
car i carowa zamieszkają w pałacu, 
arcyksiążę Rudolf w probostwie, mini
strowie podobno w gimuazyum arcybisku- 
piem (Knabenseminar). W środę ma 
przybyć ks. Hohenlohe, w7, ochmistrz 
dworu, aby wydać na miejscu ostatnie 
rozkazy co do urządzenia pokojów. Także 
gospodarz domu, Kardynał Furstenberg, 
z Gastein, gdzie był częstym gościem u 
cesarza Wilhelma, w tych dniach po
wróci do Kromieryża. W wielkiej dwu
piętrowej sali, w której w roku 3 848 
obradował pierwszy sejm austryacki pod 
prezydencyą Sm o 1 ki, aż 26 stycznia 
1849 rozpędzonym został w skutek zna
nego zamachu stanu ks. Schwarzenberga, 
Bacha i t. d., i która obecnie służy za 
salą jadalną, gdy Arcybiskup podejmuje 
licznych gości, podobno aktorzy burg- 
teatru i śpiewacy opery cesarskiej bawić 
będą dostojnych gości.

Burmistrz Kromieryża, baron B o j a - 
k o m s k i, ma dziś w Radzie miejskiej 
zaproponować odezw7ę do mieszkańców, 
obwieszczającą zapowiedziany zjazd. Po
nieważ Kromieryżanie z zjazdu ma 2 
t e r y a 1 n i e skorzystają, — radość 
ogólna łatwo się tłumaczy. — Nato
miast słychać także, że ludność z okoli
cznych wiosek gromadnie z banderyami, 
kapelami itd. ma odprawiać w czasie 
zjazdu cesarza pielgrzymki do Kromie
ryża. W Gasteinie ludność niemiecka

Drudzy rozprawiali w uiepojętem za
ślepieniu o potędze, jaką utworzy Rzecz
pospolita w połączeniu ze Szwecyą pod 
berłem pierwszego w świecie wojownika, 
i tacy byli najniebezpieczniejsi, bo prze
konani szczerze , że orbis t e r r a - 
rum musi przed takim aliansem uchylić 
głowy.

Trzeci, jak pan starosta sochaczewski, 
ludzie zacni i Ojczyźnie życzliwi, badali 
znaki ua ziemi i niebie, powtarzali pro
roctwa, i dopatrując woli Bożej we wszyst- 
kiem, co się dziaio, i nieugiętego przezna
czenia, dochodzili do wniosku, że nie masz 
nadziei, że nie masz ratunku, że koniec 
świata się zbliża — więc byłoby szaleń
stwem o ziemskiem wybawieniu, nie o nie- 
bieskiem zbawieniu myśleć.

Inni nakoniec kryli się po lasach, lub 
z życiem uchodzili za granicę.

s Tak więc spotkał pan Kmicic jeno 
wyuzdanych, zepsutych, szalonych, albo 
trwożliwych, albo zdesperowanych; nie 
spotykał ufających. A tymczasem fortu
na szwedzka rosła. Wieść, że resztki 
wojska buntują się. zmawiają, grożą het
manom i cheą przejść do śzwedów, na
bierała z każdym dniem pewności. Po
głoska, że pau chorąży Koniecpolski ze 
swoją dywizyą podda! się Karolowi Gu
stawowi, jak grom rozegrzmiała po wszy
stkich krańcach Rzeczypospolitej i wy
pędziła resztę wiary z serc, bo przecie 
pau Koniecpolski był to zbarazki ry
cerz. Za nim poszli pan starosta Jawo
rowski i książę Dymitr Wiśniowiecki, 
którego uie powstrzymało nieśmiertelną 
sławą okryte nazwisko. Poczęto już wąt
pić i o panu marszałku Lubomirskim. Ci, 
którzy go dobrze (znali, twierdzili, żeam- 
bicya rozum w nim i miłość do ojczyzny 
przewyższa, że dotąd stal przy królu, bo 
mu pochlebiało, iż oczy wszystkich były 
nań zwrócone, iż go jedni i drudzy cią
gnęli, zapraszali, iż mu wmawiano, że 
losy ojczyzny trzyma w ręku. — Lecz 
w obec szczęścia szwedzkiego począł się 
wahać, ociągać i coraz wyraźniej dawał, 
gwoli własnej dumie, uczuć nieszczęsnemu 
Janowi Kaźmirzowi, iż może go zbawić, 
albo ostatecznie pogrążyć.

Król tuiacz siedział w Głogowćj, i z

corocznie z uniesieniem wita cesarza nie
mieckiego, jeżeli teraz wejdą jeszcze w 
modę coroczne zjazdy cesarza z carem z 
owacyami „słowiańskiej11 ludności, to Au- 
strya będzie przedstawiała dziwne wi
dowisko.

Z dzienników madziarskich łatwo się 
doczytać, że wieść, iż nie tylko hr. Kal- 
noky, który sobie zaskarbił tak wielkie 
zasługi około sprowadzenia przyjaznych 
stosunków pomiędzy Wiedniem a Peters
burgiem, lecz także hr. Taaffe obecnym 
będzie na zjeździe w Kromieryżu, w Pe
szcie wywołała nieprzyjemne uczucia. — 
P. Taaffe oczywiście nie pragnie ucze
stniczyć w zjeździe i wybiera się do 
Ostendy. Chodzi jednak o zachowanie 
równorzędności z rządem wiedeńskim i dla 
tego rząd węgierski, jak się zdaje, doma
gać się będzie, aby na przypadek, gdy 
hr. Taaffe zostanie wezwany do Kromie
ryża, znajdował się tam także reprezen
tant rządu węgierskiego, prawdododobnie 
baron Orczy, minister węgierski u 
dworu królewskiego.

Tutaj zapewniają, że car iucognito 
zwiedzi Welehrad, o czem pewnie 
na sery o ni#-.może być mowy.

Sprawozdanie
misyi bułgarskiej 00. Zmartwych

wstańców w Adryanopolu.

(Ciąg dalszy.)
Mości Panowie!

Rok szkolny, który zamykamy obe
cnym aktem uroczystym, dzięki licznym 
ulepszeniom w różnych gałęziach wycho
wania, przyczynił się znaczuie, równie 
jak i lata poprzednie, do wzrostu nasze
go zakładu, którego postęp leży nam cią
gle na sercu.

Na pierwszem miejscu winniśmy za
notować usunięcie egzaminów półrocznych 
i ulżenie pod pewnym względem egzami
nom rocznym, które wiele zabierały cza
su, a nie przynosiły wcale spodziewauych 
korzyści.

Kurs nasz cały stał się przez to wię
cej jednolity i nierównie jędrniejszy. Czę
ściowe powtarzania, jakie panowie na
uczyciele robili w tym roku, odpowiada
jąc naszym życzeniom, przyczyniły się 
znacznie do dokładnego obeznania się 
uczniów z przedmiotem i głębszego zrozu
mienia całego kursu. Tak w tym wzglę
dzie, jak i w wielu innych, staraliśmy się 
zastosować do zwyczajów praktykowanych 
na Zachodzie.

Wydanie katechizmu, pierwociny na
szej drukarni, ułożonego przez W. O. To
masza Brzeskę, byłego przełożonego mi
syi, przyczyniło się znacznie do regular
ności wyklikdu i rzeczywistego postępu 
w tak ważnym przedmiocie, jak nauka 
religii.

Nauka języków żyjących, dość w za
kładzie naszym rozwinięta, znacznie jesz
cze została wzmocnioną, nie zaniedbując 
teoryi, większą w tym roku zwracaliśmy 
uwagę w wykładzie języka bułgarskiego, 
na wypracowania piśmienne, jak rozpra
wy, listy, sprawozdania itd.

Język fraucuzki, znajomość którego 
niezbędną jest na Wschodzie, jest zawsze

garści wiernych, którzy los jego dzielili, 
coraz ktoś go opuszczał i do Szwedów 
przechodził. Tak słabi łamią się w 
dniach niedoli, nawet tacy, którym pier
wszy poryw serca uczciwą i ciernistą 
drogą iść każę. Karol Gustaw przyj
mował ich z otwartemi rękoma, nagra
dzał, obietnicami obsypywał, resztę wier
nych kusi! i przeciągał, coraz szerzej pa
nowanie roztaczał; sama fortuna usu
wała mu z przed nóg wszelkie przeszko
dy, polskiemi silami Polskę podbijał, bez 
boju zwyciężał.

Szeregi wojewodów, kasztelanów, u- 
rzędników koronnych i litewskich, całe 
tłumy zbrojnej szlachty, cale chorągwie 
niezrównanej jazdy polskiej stały w jego 
obozie, patrząc w oczy nowego pana, go
towe na jego skinienie.

Resztki wojsk koronnych coraz na
tarczywiej wołały na swego hetmana : 
„Idź ! skłoń'siwą głowę przed majestatem 
Karola... idź, bo chcemy do Szwedów na
leżeć !“

— Do SżwedóW ! do Szwedów !
I na poparcie słów błyskało tysiące 

szabel.
Jednocześnie zaś wojna paliła się 

ciągle na wschodzie. Straszliwy Chmiel
nicki Lwów znowu obiegł, a zastępy je
go sprzymierzeńców, przepływając wedle 
niezdobytych murów Zamościa, rozlewały 
się po calem województwie Lubelskiem, 
samego Lublina sięgając.

Litwa była w rękach szwedzkich i 
Chowańskiego. — Radziwiłł rozpoczął 

(wojnę na Podlasiu: elektor zwłóczył i 
lada chwila mógł ostatni cios konającej 
Rzeczypospolitej zadać, tymczasem w 
Prusach Królewskich się umacniał.

Poselstwa ze wszech stron dążyły do 
króla szwedzkiego, winszując mu szczę
śliwego podboju.

Zbliżała się zima, liście spadały z 
drzew, stada kruków, wron i kawek, opu
ściwszy lasy, unosiły się uad wsiami i 
miastami Rzeczypospolitej.

Za Piotrkowem wjechał znów Kmicic 
w oddziały szwedzkie, które zajmowały 
wszystkie trakty i gościńce. Niektóre, 
po zdobyciu Krakowa, maszerowały już 
ku Warszawie, mówiono bowiem, że Ka-

szczególnym przedmiotem naszej uwagi. 
Wszystko, co było możua, zrobiliśmy, 
aby go uczynić przystępniejszym. Mamy 
zamiar wydać kurs gramatyki francuzko- 
bulgarskiej, z przykładami do czytania z 
najlepszych autorów.

Sztuczka teatralna, odegrana podczas 
karnawału w języku niemieckim, z wiel- 
kiem zadowoleniem widzów kompetentnych 
wymownem jest świadectwem postępu 
uczniów naszych w tym języku, co z 
przyjemnością zapisać nam tu przychodzi.

Wielką przywięzujemy wagę do wykła
du języka tureckiego, wykład tegoroczny 
zadowalniające zrobił postępy. W spra
wach bieżących domu nie mamy już po
trzeby uciekać się do publicznych tłuma
czy i pisarzy, uczniowie nasi sami je za
łatwiają.

Z języków starożytnych, język łaciń
ski zajął przynależne mu miejsce w wy
chowaniu klasycznem. Uczniowie tak 
wyższych, jak i niższych klas coraz bar
dziej przekonywują się o wielkiej jego 
doniosłości ; 7ma klasa z wielką korzy
ścią odbyła w tym roku kurs logiki w ję
zyku łacińskim.

Język słowiański ważny ze względu 
na obrządek wschodni, którego w części 
jesteśmy tu przedstawicielami, dzięki roz
szerzeniu programu znaczne zrobił po
stępy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Korespondencje Kuryera Poza.
Kraków, 9 sierpnia.

(Nabożeństwo żałobne. — Dwaj pątnicy do Jero
zolimy. — Szkoła przemysłowa. — Agenci emi

gracyjni.)
(□) Dnia 7 bm. odbyło się tu w ko

ściele św. Barbary nabożeństwo żałobne 
za duszę śp. Kajetana Morawskiego, zna
nego obywatela Księstwa Poznańskiego, 
jako w rocznicę jego śmierci. Nabożeń
stwo zamówili przebywający tu synowie 
nieboszczyka, ale udział w oddaniu czci 
żałobnej wzięła także znaczna liczba mie
szkańców grodu naszego, wiedziona wdzię
czną pamięcią za gorliwe zasilanie przez 
nieboszczyka ówczesnego jedynego dzien
nika naszego dokładnemi wiadomościami 
z Wielkopolski, na które się z bardzo po
ważnego zepatrywać umiał stanowiska. 
Niejednemu nasunęła się przy tem żało
sna uwaga, że dziś nie ma takiego węzła 
korespondencyjnego między Wielkopolską 
a Krakowem.

Bawią tu właśnie dwie wydatne oso
bistości, które w najbliższym czasie zamie
rzają wspólnie odbyć pielgrzymkę do Je
rozolimy. Są niemi O. Piotr Semenenko, 
jenerał Zgromadzenia Zmartwychwstańców 
i przyjaciel Mickiewicza, sędziwy rektor 
uniwersytetu w Chili p. Ignacy Domejko. 
Pierwszy przyjechał tu ze Lwowa, gdzie 
miewał bardzo chciwie słuchane nauki, 
drugi z kraju zabranego, gdzie w kilku 
okolicach odwiedział krewnych i przyja
ciół z dawnych czasów pobytu swego 
w kr.;ju. Obaj przybyli tu z osobno po
wziętą intencyą zwiedzenia Ziemi świętej 
a zmówiwszy się, wspólnie pielgrzymkę 
tę odbędą.

Cykl konfereucyi Ojca Śemenenki, od
bytych we Lwowie wyjdzie tu w druku.

ról Gustaw odebrawszy hołd od południo
wych i wschodnich województw i podpi
sawszy „kapitulacyą,“ czeka tylko jeszcze 
na poddanie się owych resztek wojska, 
stojących pod panem Potockim i Lancko- 
rońskim, poczem zaraz do Prus ruszy, i 
dla tego wojska naprzód wysyła. Panu 
Andrzejowi nie tamowano nigdzie drogi, 
bo w ogóle szlachta nie wzbudzała podej
rzeń i mnóstwo zbrojnych pocztów cią
gnęło razem z Szwedami; inni jechali do 
Krakowa to pokłonić się nowemu panu, 
to uzyskać od niego cokolwiek, nikogo 
więc nie pytano ani o glejty, ani pasz- 
porta, tern bardziej, że w pobliżu Karola, 
udającego łaskawość, nie śmiano nikogo 
turbować.

Ostatni nocleg przed przybyciem do 
Częstochowy, wypad! panu Andrzejowi 
w Kruszynie, ale zaledwie się roztasował, 
przybyli tam goście. Naprzód nadciągnął 
oddział szwedzki, około stu koni wyno
szący, pod dowództwem kilku oficerów i 
poważnego jakiegoś kapitana. Był to mąż 
w średnim wieku, postawy dość wspania
łej, rosły, silny, pleczysty, z bystremi 
oczyma, a jakkolwiek i strój nosił obcy
i zgoła na cudzoziemca wyglądał, jednak
że wszedłszy do karczmy, przemówi! do 
pana Andrzeja najczystszą polszczyzną, 
wypytując się go, kto jest i dokąd jedzie.

Pan Andrzej powiedział tym razem, 
iż jest szlachcicem z sohaczewskiego, al
bowiem dziwnem mogłoby się to wydąć 
oficerowi, gdyby poddany elektorski zapu
ścił się aż w tak odległe strony. Nato
miast dowiedziawszy się, iż pan Andrzej 
jedzie do króla szwedzkiego ze skargą, iż 
mu należnej sumy nie, chcą wypłacić, ofi
cer ów rzeki:

— Przy wielkim ołtarzu najlepiej się 
modlić i słusznie waćpan czynisz, że do 
samego króla jedziesz, bo choć u niego 
tysiące spraw na głowie, przecież nikomu 
ucha nie odmawia, a już na was szlachtę 
tak łaskaw, że aż Szwedzi wam zazdro
szczą.

— Ażeby tylko pieniądze były w 
skarbie...

— Karol Gustaw, to nie wasz dawny 
Jan Kaźmirz, który nawet u żydów za
pożyczać się musiał, bo co miał, to za-

Z Krakowa, kto może, spieszy do wófl 
lub na wiejskie mieszkanie. Wypróżni} 
się też Kraków tak, że posiedzenie Rady 
miejskiej zwołane na jeden z dni prze
szłego tygodnia, nie mogło przyjść do sku
tku dla braku kompletu a szkodaby była 
gdyby szczególnie w jeduem z zamierzę, 
nych przedłożeń miała zajść zbyteczna 
zwłoka. Donosiliśmy już kilkakrotnie o 
bardzo pomyślnie rozwijającej się szkole 
robót kobiecych, połączonej z tutejszem 
gimnazyum żeńskiem św. Scholastyki. 
Szkoła ta wyda z końcem roku kilkana
ście uczennic, wćwiczonych zupełnie racyo- 
nalnie w prace ręczne, kobiece różnego 
rodzaju, w połączeniu z artystycznem wy
kształceniem gustu. Są to przymioty, ua 
których przemysłowi miejscowemu w po- 
mienionych kierunkach dotąd zbywało. 
Chodzi więc o to, aby Rada miejska zgo
dziła się na przesłanie w jćj imieniu wnio
sku do ministerstwa handlu z prośbą o 
przyjęcie szkoły robót kobiecych w poczet 
tych szkół, których świadectwa w obec 
obowięzujących teraz przepisów ustawy 
przemysłowej uważane być mogą za dosta
teczne do uprawnienia na rozpoczęcie 
samodzielnego przemysłu.

Częściowy wyjazd znacznej liczby ra- 
dzców miejskich i samego prezydenta mia
sta, spowodowały uroczystości w Szcza
wnicy z powodu odkrycia pomnika ś. p. 
Szalaja, byłego właściciela w Szczawnicy 
i jej zakładu leczniczego, z których, jak 
wiadomo, uczynił tak wspaniałomyślny 
dar krakowskiej Akademii umiejętności. 
Prezydent Szlachtowski wrócił już do domu 
w końcu tygodnia przeszłego, inni radzcy 
miejscy używają jednak jeszcze tak bar
dzo w tym roku pożądanej wiłedżjatury.

Mieliśmy tu niedawno bardzo sensa
cyjny proces. Policya schwyciła naraz 
sporą porcyą tej szarańczy, która, w roli 
agentów zagranicznych biur emigracyjnych, 
włóczy się po kraju i podstępnemi obie
tnicami złotych jabłek, ludziom prostym 
głowy zawraca, namawiając ich do emi
growania z kraju. Schwytano ich właśnie 
wtenczas, kiedy się wszyscy razem na 
wspólną zebrali naradę, wraz z papiera- 
rami udawaduiającemi ich winę. Szcze
gólnie komiczną figurę przedstawiał między 
stawionymi przed sąd żydek z Kaźmierza, 
który dla nadania sobie większej powagi 
w swych zabiegach, przybrał się w mun-' 
dur kapitana okrętu. Aby uuiknąć oso
bnej kary za przywłaszczanie sobie zna- . 
mion rangi, której uie piastował, tłómaczył 
się naiwnym wybiegiem, że to jest liberya 
agentów biura, którego polecenia wyko
nywał. Sąd wymierzył kary ustawą na 
zakazane czynności przepisane, skazani zaś 
odwołali się do wyższej instancyi, z czego 
im jednak w obec wyraźnych i niewątpli
wych dowodów, tylko wyższe koszta pro
cesowe uróść mogą.

NIEMCY.
♦Berlin, 10 sierpnia. Senat 

w yr c b u r s k i ogłasza urzędownie w 
obec zaczepek „National* 1 Ztg.,“ jakoby 
wielka liczba pruskich teologów 
katolickich, imatrykulowanych pozornie 
w Wyrcburgu, przebywała w Eich- i 
staedt, że :

na 105 teologów katolików z pań
stwa pruskiego tylko 5 kandydatów

raz pierwszemu proszącemu oddał. Zre
sztą, byle się pewna impreza udała, to1,1 
pieniędzy w skarbcu nie zabraknie.

— O jakiej imprezie wasza mość 
mówisz ?

— Zamało się znamy, panie kawale
rze, abym ci się miał spuścić z sekretu. 
Wiedz jeno to, że za tydzień albo za dwa 
skarbiec króla szwedzkiego tak będzie 
ciężki, jako sułtański.

— To chyba jaki alchemik pieniędzy 
mu narobi, bo ich w tym kraju zkądinąd 
nie dostać.

— W tym kraju? Dość rękę śmiele i 
wyciągnąć. A na śmiałości nam nie bra- j 
knie. Dowód najlepszy w tem, że tu i 
panujem.

— Prawda! prawda! — rzekł Kmi- I 
cic — bardzośmy z tego panowania ra- i 
dzi, zwłaszcza, jeśli nas nauczycie, jakim j 
sposobem pieniądze jak wióry zbierać... ?

— Te sposoby były w waszej mocy, f 
ale wybyście woleli z głodu poginąć, niż 
jeden grosz ztamtąd wziąć.

Kmicic spojrzał bystro ua oficera.
— Bo są takie miejsca, na które 

strach nawet i Tatarom rękę podnieść!... I 
rzekł.

— Zanadtoś domyślny panie kawale- F 
rze — odpowiedział oficer — i to pa
miętaj, że nie do Tatarów, jeno do Szwe
dów7 po pieniądze jedziesz.

Dalszą rozmowę przerwTało przybycie | 
nowego pocztu. Oficer widocznie go ocze- ( 
kiwał, bo wypadl pospiesznie z karczmy. 
Kmicic zaś wyszedł za nim i stanął we . 
drzwiach sieni, aby się przyjrzyć, kto 
przyjeżdża.

Naprzód zajechała zamknięta kolaska, 
zaprzężona w cztery konie, a otoczona 
oddziałem szwedzkich rajtarów i zatrzy
mała się przed karczmą. Ow oficer, 
który z Kmicicem rozmawiał, posunął się ł 
ku nićj żywo i otworzywszy drzwiczki, 
złożył głęboki ukłou siedzącej wewnątrz 
osobie.

— Musi być ktoś znaczny... — P°' 
myślał Kmicic.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



zapisawszy się na początku seme
stru, po krótkim czasie opuściło 
Wyrcburg, i to 3 z rozkazu wła
dzy dyecezyalnej paderbornskiej po
szło z Wyrcburga do Eicbstaedt; — 
akademicy ci zostaną za nieprawne 
opuszczenie Wyrcburga ukarani.

Ot i cała zbrodnia.
— Zakaz. Prezydyum policyi ber

lińskiej ogłosiło na mocy ustawy o so- 
cyalistach, że pisemko ulotne, zawiera
jące sprawozdanie frakcyi parlamentu 
socyalno-demokratycznej zakazanem zo
stało.

— Ksiądz Arcybiskup Kre- 
m e n t z polecił podobno ks. kan. Boro
wskiego na swego następcę na stolicę 
warmijską. Na to odpowiada „Deuts. 
Uch. Żtg.:“ Cóż na to powie rząd pru
ski ? Gdy wkrótce po zamknięciu osta
tniej sesyi parlamentu ktoś ks. kanonika 
Borowskiego nazwał przyszłym Biskupem 
warmijskim, wyższy urzędnik pruski, zna
jący dobrze usposobienie sfer rządowych, 
odrzekł na to : „Borowski nigdy Bisku
pem nie będzie, gdyż głosował przeciw 
ustawie o socyalistach. Prócz tego ks. 
kan. Borowski głosował przeciw przy
znaniu 10,000 marek na drugiego dyre
ktora w ministerstwie ; a to, o ile wiem, 
na jego szali ciężko przeciw niemu za
waży. Nie myślcie przeto, aby mu po
lecenie księdza Arcyb. Krementza na coś 
się przydało.“ — My z naszej strony 
dodajemy, że ksiądz kanonik Borowski 
cieszy się szacunkiem wszystkich stron
nictw, ale liczy dziś już 73 lat, i trudno 
przypuścić, aby w dzisiejszych czasach 
pragnął brać na swe barki tak wielki 
ciężar.

— Dyrektorowie wszyst
kich kolei prywatnych i konnych uchwa
lili utworzenie jednolitych stowarzyszeń 
zawodowych.

—Międzynarodową konfe- 
r e n c y ą telegraficzną zagaił dzisiaj o 
godz. 12 sekr. st. dr. Stephan mową po
witalną. Siedmdziesięciu delegatów re
prezentuje 33 kraje i 17 stowarzyszeń 
podwodnych telegrafów. Na prezesa 
obrano sekr. st. Stephana, na wicepre
zesa dyrektora w urzędzie pocztowym 
rzeszy Hakego. Utworzono dwie korni- 
sye, jeduę dla taryf, drugą dla komuni- 
kacyi i techniki. Materyał, obejmujący 
przeciąg sześcioletni, jest tak obfity, że 
narady zajmą co najmniej 4 do 6 tygo
dni. Senior zgromadzenia, norwegski je- 
neralny dyrektoi' telegrafów Nielsen, 
dał krótki pogląd na rezultaty dotych
czasowych konferencyi telegraficznych, w 
których miał udział od roku 1856. Szef 
biura międzynarodowego, mr. Curchod, 
referował o projekcie dotyczącym staty
styki elektrycznych pomiarów, jako też 
prądów atmosferycznych i uderzeń pio
runa. — Następne posiedzenie jutro.
' — Ksiądz K r i m m e 1, wikary w
Gukenbach, wyświęcony w roku 1876, 
pozbawiony urzędu przez swego Biskupa 
za ciągłe nieposłuszeństwo, przeszedł do 
starokatolicyzmu. „Biskup“ Reinkens 
opowiadał w Monachium, że go przyjął 
i oddał mu parafią starokatolicką w Er- 
landze.

F R A N C Y A.
*"C i e k a w y minister. Przy kła

dzeniu kamienia węgielnego pod nowy 
gmach, mający być rozszerzeniem dotych
czasowych zabudowań Sarbonny, powie
dział minister oświaty, p. Goblet mowę 
arcyciekawą. Najprzód zgromił on su
rowo poprzedniego mówcę, twierdząc, ja
koby tenże zbyt łagodnie osądził prze
szłość tej instytucyi, która wprawdzie 
„przyczyniła się do rozszerzenia we Fran- 
cyi znajomości sztuki drukarskiej i była 
od początku nieprzyjaciółką Jezuitów, 
ale równocześnie była przeciwniczką dzie
wicy Orleańskiej, schizmy kościelnej, Kar- 
tezyusza i filozofów 18 wieku“ dopiero 
od lat 60 wstąpiła Sarbonna na „lepsze“ 
tory, a właściwe światło wiadzy i nauki 
zabłysło Francyi dopiero od czasów III 
rzeczypospolitój !!“ Młodzieży radzi p. 
Goblet, aby się pozbyła pesymizmu i ca
łą piersią używała życia (!) — co ta 
młodzież zapewne i bez rady p. Gobleta 
czyni.

Pan minister jest przekonany, że po
mimo dzisiejszego pozytywnego prądu w 
szkolnictwie, iskra sentymentalizmu i 
idealnych porywów nie wygaśnie w ser
cu młodzieży — mimo to jednak nie bez 
obawy spogląda w przyszłość.

Pan Goblet ma racyą pod ostatnim 
względem, gdyż dzisiejsza szkoła rządo
wa we Francyi wychowuje pokolenie, 
które w przyszłości srodze zacięży na 
Francyi. Pan Goblet zajmie nie osta
tnie miejsce pomiędzy tymi, na których 
spadnie odpowiedzialność za ten zgubny 
kierunek wychowania młodzieży fran
cuskiej.

— Rzeź chrześcian w Ton- 
kinie. Biskup w Quiuhou donosi, że 
w prowincyach Bindiuh i Sliuyen zamor
dowała ludność krajowa 5 misyonarzy i 
wielu chrześcian; 8000 chrześcian uchodząc 
przed mordercami, przybyło do Quinhon, 
gdzie ich przyjęli Francuzi; jenerał Prud- 
homme udał się do Quinhon.

;— Zemsta Chińczyków. Fran
cuzi opuścili na dniu 21 czerwca Ketung. 
•Po wymarszu Francuzów zajęli miasto 
Chińczycy, splądrowali osady tamtejszych 
Europejczyków i zniszczyli baraki fran
cuskie. Kupcy angielscy domagają się 
od Chińczyków wynagrodzenia za ponie
sione straty.

ANGLIA.
* Na początku sierpnia od

był się w Dublinie mityng nieprzejedna
nych Irlandczyków pod przewodnictwem 
Dillona; główną mowę miał znany pa- 
tryota Davitt, który, opowiadając osta
tnie lat 20 dziejów Irlandyi, sławił fe- 
nianizm i zapowiadał zaciętą walkę. 
Z mów, rezolucyi i uchwał (jak np. zbie
ranie składki na starego konspiratora 
Stephensa), widać, jak niebezpieczne ży
wioły fermentują w Irlandyi, i jak tru
dne zadanie ma rząd angielski do speł
nienia.

WŁOCHY.
* Policyi włoskićj udał się

— jak donoszą dzienniki wiedeńskie — 
nader szczęśliwy połów. W Medyołanie, 
Monzo i Vimercote zarządzono ścisłą re- 
wizyą u wielu członków stowarzyszeń 
robotniczych, a przedewszystkiem t. zw. 
„ligi dzieci pracy.“ Przekonano się przy 
tej sposobności, że pomiędzy włoskim 
ruchem agraryjnym a szwajcarskimi 
anarchistami istnieje zupełne porozumie
nie. Pochwycono nadto spis członków, 
proklamacye anarchiczne, plan wysadze
nia w powietrze ratusza w Monzo, oraz 
podpalenia kilku zamków i majątków 
piemoutskich, wreszcie znaleziono znaczną 
ilość prochu i dynamitu. Liczba are
sztowanych wynosi 116. Policya jest 
przekonana, że ma w ręku nić całego 
spisu anarchicznego, rozgałęzionego uie 
tylko w Piemoncie, ale i w całych 
Włoszech.

AMERYKA.
* O zajściu w Toledo, o któ

re m wczoraj wspominaliśmy, podaje ko
respondent „Kraju“ kilka szczegółów. 
Korespondent pisze, że w dniu 28 czer
wca, w wilią śś. Piotra i Pawła (a była 
to niedziela) ogłosił proboszcz w Toledo, 
ks. Lewandowski, z ambony zamiar opu
szczenia parafii z powodu istniejących w 
jej łonie nieporozumień. Wskutek tego 
powstały później pomiędzy stronnikami 
dwóch partyi swary. Wieczorem roz
poczęła się na dobre wałka, w której 
wzięło udział do 150 ludzi uzbrojonych. 
Krew się polała, zabito dwóch, raniono 
kilkunastu (parę kobiet), aresztowano kil
kunastu i rozbrojono. — W końcu wspo
mina korespondent o obchodzie jubileuszu 
św. Metodego i dodaje, że obchód ten 
nie został bez widocznego wpływu. „Zbli
żył on nas w niektórych miejscowościach
— kończy korespondent — do gmin cze
skich i słowackich, gdzieniegdzie już li
cznych i zamożnych. Na dalekiej obczy
źnie, wierzajcie mi, Czech i Słowak po
dwójnie stają się braćmi: śród Niemców 
i Anglo-Sasów język ich staje się tak 
zrozumiałym i drogim, jak połowa wła
snego, a domowe uprzedzenia, istniejące 
nad Wisłą lub Wełtawą — znikają cał
kiem za oceanem.“

miejscom, prowincyoDalua i zagraniczna.
Poznań, wtorek 11 sierpnia.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał po
borcy podatków Herbstowi w Biały w po
wiecie Jańsborskim, order orła czerwonego 
czwartej klasy.

* Ważna sprawa. Ministrowie 
spraw wewnętrznych, duchownych i oświaty 
przypominają władzom administracyjnym 
w rozporządzeniu z dnia 31 lipca, że pan 
minister sprawiedliwości wezwał pod 
dniem 11 lipca r. b. wszystkie sądy, aby 
pamiętały o tern:

1) że w raportach urzędników stanu 
cywilnego o potrzebie wyboru opiekuna 
dla sierot, dodana być powinna koniecznie 
wzmianka o wyznaniu tak ojca lub matki 
jako też sierot samych;

2) że w myśl § 19, alinea 2 ordyna- 
cyi opiekuńczej, należy przy wyborze 
opiekunów mieć wzgląd na religij
ne wyznanie dzieci.

Jest to rzecz nadzwyczaj ważna, czę
sto bowiem zdarzało się dotychczas w na
szej dzielnicy a mianowicie w Poznaniu, 
że dzieciom katolickim dawano opieku
nów protestanckich, którzy potem przy
muszali dzieci katolickie do protestanckiej 
nauki religii.

Urzędnicy stanu cywilnego będą je
dnakże często w ambarasie, gdy będą 
mieli podawać religijne wyznanie sierot. 
Prawodawstwo bowiem przy tworzeniu 
urzędów stanu cywilnego miało zakrój 
tak bezreligijny, że na religią dzieci by
najmniej nie zwraca uwagi. Ktonp. chce 
się poinformować o religii dzieci urodzo
nych po r. 1874, żadną miarą nie dowie 
się o tern z ksiąg urzędu cywilnego, w 
których nie masz wcale o tern wzmianki.

* Mielźyn. Przedwczesną była uciecha, 
którą „Kuryer Pozn.“ w przeszłym kwartale 
się z czytelnikami swymi podzielił, że się 
udało książkę niemoralnej treści ze szkoły lu
dowej pod tytułem „Allerleirauh“ wydalić, 
bo rozporządzenie ministra oświaty opiewało 
tylko, by rzeczonej książki dzieciom w szkole 
w Mielżynie do czytania dalej nie dawano; tego 
się rząd trzymał, a minister to zdanie rządu 
w Bydgoszczy reskryptem z dnia 31 lipca 
b. r. U Ilia Nr. 17050 potwierdził. Logikę 
taką trudno pojąć, lecz może kto wyda nowe 
prawidła dla przywłaszczenia sobie nowego 
sposobu myślenia, bo stare widać już niedo- 
pisują. Sprawa ta będzie w przyszłym sejmie 
przedmiotem zastanowienia się nad nią. Owid

miał słuszność, kiedy w Trystiach śpiewał: 
„Omnia naturae prae posteris legibus ibunt!“

* Na wydalanych odebraliśmy od J. O. 
księżny Czartoryskiej z Rokossowa marek 50, 
które oddaliśmy do banku włościańskiego.

* Dla wygnańców polskich złożyli w Ban
ku włościańskim: Sławiński z Paryża 3,70 
marek, za pośrednictwem p. Kornobisa z Ostro
wa: Kornobis z Ostrowa 3 marki, Wawrzy
niak z Antonina 3 m., Maszewski z Ostrowa 
1 m., Rzepecki z Parczewa 50 fen., Leitge- 
ber z Ostrowa 75 fen., Peisert z Sobótki 1 
ra., Jakubowski z Ostrowa 35 fen., Rosa z 
Miedzianowa 15 fen., Fortnński z Pleszewa 
50 fen.

Razem z poprzedniemi złożono 1712 marek 
99 fen.

* Na Czytelnie Ludowe. Z przeniesienia 
54 marek. Pielatowski 50 fen. — Razem 
54,50 marek.

* Piśmienny egzamin abituryencki w tu- 
tejszem gimnazyum Fryderyka Wilhelma roz
począł się wczoraj.

* W zakładzie Sióstr Miłosierdzia rzucił 
się w nocy z dnia 8 na 9 b. m. w napadzie 
melancholii robotnik z Lasek, cierpiący już 
od lat 5 na zapalenie płuc, z okna na dru- 
giem piętrze i zabił się aa miejscu.

* Oddział balonowy w pułku kolejowym 
wojska niemieckiego, w sile 4 oficerów i 30 
ludzi, znajduje się obecnie na ćwiczeniach w 
Kolonii, gdzie pozostanie do dn. 13 sierpnia. 
Ztąd przybędzie do Poznania i weźmie udział 
w ćwiczeniach, jakie obecnie się tu odbywają. 
Do ćwiczeń tych używają balonów na uwięzi 
(ballon -captif), puszczonych w górę na linie 
do 500 metrów długiej. Siedzący w gondoli 
obserwator przesyła swe spostrzeżenia z da
nej wysokości już to optycznym (jak chorą
giewkami), już też elektrycznym telegrafem, 
już też wreszcie telefonem. Szkice z ozna
czeniem stanowiska nieprzyjaciela, fotografi
czne zdjęcia, kładzie się w puszki i spuszcza 
na sznurku. Że takie balony obserwacyjne 
w czasie wojuj' wielką przysługę oddać mogą 
— to nie ulega wątpliwości. Przedewszy
stkiem atoli, jak dotychczas, oblężonym, gdyż 
balon taki przez długi czas można utrzymać 
w jednem stałem miejscu.

* Kościan. W dniu 17 b. m. o godzinie 
12 odbędą się w biurze landrata wybory do 
stowarzyszenia melioracyjnego Obry.

* Jutrosin. W miejsce ustępujących człon
ków tutejszego katolickiego dozoru szkolnego, 
wybrani zostali: ks. dziekan Riedel, dr. Gry- 
glewicz i Fr. Chmielewski.

* Sieraków. W piątek spaliły się w Gó
rze wskutek uderzenia piorunu trzy stodoły 
wraz z całym zapasem żniwnym, należące do 
tamtejszych gospodarzy.

* Rawicz. Landrat powiatu krobskiego, 
Steinmann, otrzymał urlop, podczas któ
rego zastępować go będzie sekretarz powiato
wy Hellmann.

* Gazety niemieckie ostrzegają przed ajen
tami namawiającymi ludzido emigracyi do Bra
zylii. W tych dniach wyjechało ich kilkuna
stu do Europy.

* We Wrocławiu obradował związek ka
tolickich stowarzyszeń majstrów, z którego 
obrad dowiadujemy się, że w roku ostatnim 
powstało na Slązku 14 stowarzyszeń czeladzi 
i 4 stowarzyszenia majstrów katolickich.

* Chełmińska dyecezya. Dnia 4 b. m. 
został nauczyciel religii przy seminaryum nan- 
czycielskiem, ks. Lukę w urząd swój wpro
wadzony. Przy tem, jak piszą do „Westpr. 
Volksblatt“, „przypomniał“ p. dyrektor dr. 
Weiss nowemu koledze „obowiązki, jakie na 
niego nowy urząd wobec Boga, króla i ojczy
zny wkłada“. Pan dyrektor, dr. Weiss jest 
laikiem i podobno nie jest rzymskim katoli
kiem ; żeby laik kapłanowi w uroczystej chwili 
urzędowo przypominał jego obowiązki, jest, ła
godnie mówiąc, niezwyczajnem. — Ksiądz 
Alfons Jankowski mianowany wika- 
ryuszem tumskim w Pelplinie.

* Erfurt. Towarzystwo Polsko-Katolickie 
w Erfurcie obchodzi 15 b. m. swą 6-letnią. 
rocznicę w lokalu p. Zakrzewskiego przy ulicy 
Karthauserstr. nr. 23 w Karthaus. Zarząd.

* Wieśniacy z rosyjskiego zaboru w cha
rakterystyczny sposób tłómaczą sobie przyczy
nę wydalania Polaków z Prus. Powiadają oni, 
iż tylko żołnierze niemieccy, rekrutowani z Po
laków, przyczynili się do zwycięztwa Prusa
ków nad Francuzami. Gdzie „Miemiec“ uciekł 
„w nogi“ tam biedny Polak na komendę ofi
cera cudów waleczności dokazywał. Po zwy- 
cięztwie, gdy powracali do domów i Polacy i 
Miemcy — aż dotąd bywały spory, kto głó
wnie przyczynił się do zwycięztwa. Miemcy 
okropnie „źli“ na Polaków, iż po powrocie z 
wojska opowiadają, w ilu to bitwach i w ja
kich byli niebezpieczeństwach, -- podali prośbę 
do „generała Bismarka“, żeby ich ukarał, a 
„generał“ doniósł o tern cesarzowi, który roz
kazał wszystkich „ze wsi“ wyrzucić. Wyrzu
cają tedy ze wsi i tych, co mieli synów w woj
sku i tych co sami walczyli z Francuzami, 
bo tak chciał „rozgniewany generał“.

* Z Rzymu. Dnia 8 bm. przybył do 
Rzymu O. Bonomi, jeden z misyonarzy uwię
zionych przez malidiego w El-Obeid, zkąd 
szczęśliwie ujść zdołał.

* Cholera. Z Marsylii donoszą, że w cią
gu ostatniej doby (niedziela-poniedziałek) zmarło 
35 osób na cholerę. — Z Gibraltaru donosi 
biuro Reutera, że wśród cholerycznych sympto- 
matów, zaszedł tam wypadek śmierci. Wła
dze hiszpańskie zaciągnęły od strony lądu kor
don. W szpitalu w Haiphong w Anamie 
miało także zajść kilka wypadków cholery. -— 
Władze duńskie i greckie zaprowadziły kwa
rantanny dla okrętów przychodzących z por
tów francuskich. — W Akacyi zarządzono 
wszelkie środki ostrożności, nakazane w roku 
zeszłym.

* Morderców jenerała Prima, zasztyleto
wanego w grudniu 1871, krótko przed przy
byciem do Hiszpanii wybranego przez Prima

króla Amadeusza — nie zdołano dotąd wy
kryć i proces zawieszono w roku 1879. Obe
cnie znowu sprawę tę poruszono i urzędowa 
„Gazette“ donosi, że głośny agitator Józef 
Paweł y Angulo, przebywający w Paryżu, za
cytowany został, aby w przeciągu dni 9 sta
wił się przed sędzią kryminalnym w sprawie 
zamordowania jenerała Prima. Obiegają po
głoski, że wiele znanych liberalnych i repu
blikańskich osobistości wplątanych jest w tę 
sprawę. Pisma liberalne domyślają się, że 
jest to zręczny manewr rządowy obmyślany 
na to, aby nastraszyć i powstrzymać od gło
śniejszej agitacyi menerów stronnictwa libe
ralnego i republikańskiego.

* Kalendarz. Jutro w środę dnia 12go 
sierpnia św. Klary P.

Wschód słońca o godz. 4 minut 37. 
Zachód o godzinie 7 minut 31.

TELEGRAMY.
Lu żerna, 10 sierpnia. Zebrani tu 

przedstawicieli szwajcarskich stowarzy
szeń przemysłowych, oświadczyli się prze
ciw wypowiedzeniu traktatu handlowego 
niemiecko-szwajcarskiego.

Londyn, 11 sierpnia. Jak się do
wiaduje biuro Reutera z Teheranu, nie 
ustają ani na chwilę roboty fortyfikacyjne 
w Heracie; pracuje przy nich 2000 ludzi; 
do magazynów zwożą zapasy żywności; 
angielska komisya graniczna znajduje się 
9 mil na wschód Heratu.

Londyn, 10 sierpnia. Podsekretarz 
stanu Bourke oświadczył dziś w Izbie 
niższćj, że rząd nie otrzymał potwier
dzenia wiadomości Tiszaru, według której 
mieli Niemcy poczynić aneksye w pobliżu 
Zanzibaru. Przeciwnie, naczelnicy owych 
ziem są lojalnie usposobieni względem 
sułtana Zanzibaru i uznają jego zwierz
chnictwo ; rządowi nie jest też wiadomem, 
iżby Niemcy mieli napędzić strachu suł
tanowi.

Wiadomości literackie i artystyczne.
* W Warszawie wyjdzie w 24 zeszytach 

dzieło p. t. „Podręcznik dla kraw
ców m ę z k i c h“ przez Augusta Rauera, 
nauczyciela w szkole rysunkowej dla krawców 
męzkich. Prenumerata wynosi po 3 ruble za 
każde 6 zeszytów. Ryczałtowa opłata wynosi 
tylko 10 rubli. Pierwszy zeszyt wyjdzie Igo 
września.

O) LOTERYA.
(Bez gwarancyi.)

Berlin, dnia 10 sierpnia.
Przy dzisiejszém dalszém ciągnieniu czwartej 

klasy 172 król, pruskiej loteryi klasowej padły na
stępujące wygrane:

(Numera, przy których wygrana nie oznaczona 
w nawiasach, wygrywają 210 marek.)

71 [1500] 196 273 314 [3001 68 98 539 625 
38 784 [300] 841 916 [1500] 41 82 1015 93 95 
143 50 [300] 76 90 209 23 44 45 56 89 [300] 
360 514 50 63 94 614 33 37 73 748 50 869 939 
3092 (300) 104 [300] 6 225 73 (550) 82 96 308 
530 41 46 73 667 77 832 69 63 3010 102 [300]
69 302 63 97 425 546 52 [1500] 95 607 44 75 
78 717 89 931 48 4048 303 93 453 55 672 722 
32 (300) 76 822 904 82 85 87 5012 [300] 42 
127 50 215 44 317 42 [550] 71 79 (6000) 80 472 
524 [1500] 45 79 81 715 822 60 63 980 «162 
238 372 [550] 92 428 [1500] 58 78 [3000] 552 
639 66 715 48 57 (550) 837 41 44 69 [8000] 
7182 84 202 3 (300) 18 32 478 80 500 27 696 
742 50 817 83 901 12 (550) 20 40 41 88 8049 
[300) 108 63 214 15 (550) 94 313 48 75 [300] 
405 38 [300] 61 541 88 656 762 (300] 82 92 810 
42 79 89 [300) 940 42 »200 33 471 512 16 53 
633 59 76 760 (550) 833 56 66 73 86 901 4 97.

10020 95 166 [300] 85 222 42 (450 000) 57 
492 546 60 72 712 21 809 946 [3000] 51 55 
11095 127 45 [300] 70 90 94 (300) 252 75 416 
538 75 762 813 62 954 13012 36 [300] 60 73 
149 [1500] 54 63 97 98 238 [3000] 65 327 30 
(550) 59 77 95 (300} 96 488 98 552 [1500] 69 
(550) 617 21 [300] 29 [300] 31 47 745 841 906 
7 99 13190 94 310 65 406 542 [1500] 95 (550) 
674 87 708 873 917 [1500] 77 78 11009 61 67 
(550) 141 51 88 [300] 244 48 51 86 321 26 429
50 60 74 539 56 612 896 916 29 62 86 15005 
14 30 (550) 115 [300] 65 72 (550) 233 43 (,550) 
339 542 633 88 (550) 843 51 908 29 [300] 60 62 
67 16023 48 (1500) 66 153 296 74 [300] 349 
59 400 5 29 63 69 563 75 81 87 653 71 82 715 
65 848 90 905 53 17022 46 173 91 302 (3000)
86 445 68 520 33 (550) 90 610 S06 25 954 93 
3000] 18033 60 77 121 48 55 230 309 456 
550] 58 75 557 84 603 43 91 750 807 948 49 
550] 51 [3000] 19072 106 26 229 313 (300) 

557 633 65 85 [550] 756 857 78 80 89 992.
30048 84 124 228 67 317 (300) 42 96 417

[300] 550 68 639 [550] 57 760 69 74 94 858 66 
951 [300] 57 66 [3000] 80 31058 124 40 81 
208 45 78 369 629 62 749 863 67 97 932 41 68 
33014 17 67 115 54 204 [1500] 53 95 311 63 
487 577 78 [3000] 91 99 [300) 620 44 767 [300]
87 828 50 [550] 64 982 86 3 3017 78 107 86
254 92 [550] 96 (1500) 388 89 626 29 64 777 
821 911 85 3 4013 33 49 50 92 218 [300] 49 
[1500] 53 75 302 21 34 43 59 439 55 84 557 85 
606 35 98 734 51 53 906 18 27 29 3 5015 75 
186 [300] 251 327 37 55 434 39 [300] 43 70 77 
300] 531 63 79 611 701 72 [300] 73 75 79 805 
300] 35 47 93 900 18 43 72 3 6029 [300] 65 
550) 67 87 227 55 61 421 27 535 97 631 58 

710 88 97 [3000] 829 49 50 57 66 915 38 41 
[1500] 57 71 37011 [550] 26 [300] 71 110 239
315 60 76 660 758 62 821 907 62 81 38022 92 
166 98 204 [3000] 20 25 55 314 47 [300] 407 87 
509 11 22 36 57 70 72 [300] 604 28 61 722 27 
45 93 909 3 9053 92 199 [550] 201 309 26 28 
441 52 77 82 95 569 74 80 83 613 36 733 42 61 
852 926 46.

30031 32 39 119 61 69 219 38 (550) 48 67
73 [300] 79 82 [3000] 85 [300] 86 321 403 36 75 
97 557 76 601 700 65 846 (550) 92 98 903
31013 39 141 209 35 (550] 59 [15001 75 321 84 
475 565 (550) 631 712 17 19 63 (300) 95 98 838
51 63 78 [550] 87 (300) 90 98 969 94 33015 
32 55 [1500] 109 22 [550] 55 60 277 233 497 
542 682 739 86 (550) 93 804 12 17 66 93 941 
33197 266 94 359 [1500) 65 82 436 42 69 529 
756 97 816 [3000] 903 [550] 26 43 86 31004 
50 189 364 76 457 [3000] 78 80 515 87 627 724 
97 897 936 69 73 35017 (550) 42 [3000] 111 
25 54 81 272 347 52 53 404 519 (300) 31 90 
[550] 706 86 (1500) 828 29 [550] 53 948 [3000)
70 3 6082 (300] 88 108 77 221 40 77 (550) 326 
35 (300) 85 421 22 500 89 689 700 22 59 90 
[1500] 92 816 54 61 938 37045 51 109 39 58 
95 (300) 209 18 64 340 75 87 424 70 (550) 625 
[1500] 65 (300) 766 87 959 3 8025 70 75 98 
(300) 131 62 71 81 259 354 409 (300) 38 512 25

(300) 36 73 [3000] 86 98 607 30 76 879 915 
39096 (550) 210 21 370 (550) 425 36 37 53 647.

•40000 51 (300) 78 146 72 453 510 77 90 
654 716 [300] 33 43 54 811 39 925 85 41032 
40 83 110 25 88 200 32 99 300 35 53 99 406 
(550) 8 16 63 526 (300) 43 65 657 90 702 34 
(300) 52 882 931 43102 22 200 38 53 91 313 
(300) 69 78 [550] 401 14 76 563 (300) 76 91 700 
6 52 (300) 63 82 92 855 959 4 3013 32 120 58 
85 99 251 [300] 78 302 420 (300) 57 [3000] 67 
548 680 825 (1500) 39 [550] 49 83 4 4011 24 
34 104 52 262 (300) 87 412 646 47 71 700 28 
89 97 832 (300) 83 84 911 53 4 5043 44 135 
225 27 355 97 404 64 75 538 52 600 39 92 728 
878 87 919 41 69 97 4 6056 81 103 (550) 39 
88 93 273 300 (550) 26 427 [3000] 506 20 52 83 
637 756 75 (300) 845 [550] 51 909 13 30 [550] 
48 79 [1500] 47029 213 [300] 321 58 [300] 73 
420 500 27 622 [300] 37 41 51 [300] 712 [300] 
23 803 33 [550] 952 83 87 96 97 [300] 48035 
55 99 (300) 125 43 [300] 231 [300] 58 314 68 
(300) 92 421 [550] 42 88 653 [550] 63 701 54 93 
813 22 26 937 4 9027 192 94 320 [550] 75 98 
441 590 624 86 [3000] 744 833 919 (300) 61 [300].

50014 40 [45 000] 60 78 289 339 77 (300) 
75 442 57 500 32 38 74 95 654 837 903 8 51036 
37 [550] 41 65 78 118 39 55 73 75 213 76 380 
(300) 479 716 36 45 825 904 53044 102 37 49 
50 96 262 77 337 (300) 46 (3000) 64 70 99 404 
[300] 18 66 84 570 604 22 49 (300) 71 [550] 84 
88 770 800 23 81 938 56 53027 33 58 71 79 
157 203 56 411 57 83 610 21 62 72 783 845 
51036 103 [1500] 34 46 80 215 335 88 409 34 
511 657 873 912 52 53 5 5021 24 40 117 (300) 
52 (300) 77 203 18 44 [550] 300 28 57 402 87 
573 631 765 84 855 90 954 56013 (300) 28 49 
149 72 268 79 504 (300) 31 624 700 35 46 815 
(300) 69 81 969 (300) 80 57047 93 96 114 37 
384 430 84 (300) 540 83 649 [1500) 76 91 737 
(300) 42 [550] 84 811 22 45 71 58128 (300) 30 
219 87 408 (300) 53 54 526 [300] 616 48 73 86 
782 826 68 924 67 94 97 59025 70 132 75 215 
17 87 (300) 319 404 32 [550] 553 720 62 69
897 925.

60041 44 103 81 240 318 31 35 56 67 480 
561 83 88 612 28 47 720 64 80 93 (1500) 813
28 40 930 (300) 64 [550] 61004 18 30 288 343 
89 432 37 ( 550] 58 [550] 523 28 37 72 673 814
29 75 917 63088 97 (300) 128 43 231 67 333 
66 75 424 29 547 74 91 759 896 910 63 [550] 
6 3053 64 (3000 ) 78 349 54 71 72 406 69 80 
590 95 601 30 56 751 800 11 21 31 900 4 31 72 
64030 82 109 58 88 205 98 398 447 50 502 3 
21 [550] 78 694 760 802 61 912 34 40 6 5010 
134 (1500) 79 256 88 96 359 467 [1500] 505 7 
(1500) 59 87 [300] 677 98 743 864 84 901 25

300] 220 325 30 [550]>]
747 [550] 57 [300]

300] 33 [550] 66116 18 96
32 97 549 83 600 1 7 [300, . .
314 39 900 21 52 91 [6000] 67032 [550] 47 59 
80 80 126 96 246 [3000] 75 99 301 [300] 21 
r550] 464 585 750 848 66 965 84 6 8011 53 61
93 101 14 204 5 (300) 59 417 [300) 504 37 85
94 [550] 673 [550] 732 808 20 911 71 69000 23 
140 272 (1500) 314 [3000] 448 50 92 97 510 [300] 
32 52 651 59 90 711 18 40 98 800 13 34 62 930 
300] 43 62.

70025 51 113 50 [550] 260 330 87 455 [300 
76 591 642 905 71129 35 62 93 212 315 [300 
55 87 416 21 57 83 535 [550] 77 96 636 [300. 
14 60 66 84 93 735 919 [550] 44 46 95 73032 
35 [300] 42 70 84 168 327 78 [300] 451 538 
300] 672 842 [550] 47 73116 70 93 401 [300]

84 [3000] 645 46 830 
74089 92 103 44 

408 65 
755 74

[550] 86 505 29 60 66
il 65 66 936 54 62 79 87 93 
t6 47 261 308 19 35 [300] 52 55 92 
3000] 506 12 52 87 90 (1500) 642 66 
S42 916 68 7 5044 78 112 231 307 i 22 

631 [3000] 63 83 [300] 753 842
66
89

409
901

Ï6076 127 89 (1500) 97 201 [300] 6 8 11 67 82
38 391 94 415 22 83 522 44 54 94 606 718 39 
43 [300] 54 843 48 [3000] 918 24 33 39 77014 
123 91 201 39 324 478 522 75 604 40 75 739 
53 60 802 51 65 78009 (550) 33 61 77 101 2 
[300] 83 [300] 237 382 548 49 69 604 732 55 
879 82 (550) 922 59 7 9020 96 [550] 209 306 
[300] 11 19 (1500) 42 67 84 [300] 477 517 39 68 
81 608 88 950 74.

80145 72 224 33 81 87 320 36 61 411 52 
[300] 98 543 734 56 72 845 926 81000 13 30 
139 328 58 61 75 486 520 27 59 99 607 709 
911 12 [300] 87 83025 50 (1500) 98 101 32 
r300] 47 55 81 [300] 216 68 (1500] 71 484 87 
518 621 27 40 43. 73 (550) 91 707 (1500) 14 41 
46 [1500) 47 51 814 32 67 73 906 12 25 83054 
(550) 149 81 231 50 76 81 423 26 84 [300] 613 
25 [300] 33 (1500) 82 99 619 [3000] 40 96 730 
35 74 805 86 918 [300] 42 78 (300) 84043 (550)
39 160 88 (550) 224 32 47 310 33 492 507 63 
520 30 36 (300) 700 11 29 (300) 93 830 58 84 
905 94 8 5084 99 195 204 55 58 80 334 38 44 
90 437 558 64 602 19 29 84 707 (300) 38 [1500] 
41 54 976 8 6003 103 39 86 229 (1500) 35 50 
[3001 54 92 (1500) 321 547 (550) 79 607 62 70 
718 32 821 80 87013 22 32 [3000] 37 [550] 99 
115 38 64 232 35 46 90 317 402 12 514 29 56 
605 81 85 (15 000) 701 51 848 70 907 17 8 8023 
31 68 81 83 250 66 427 52 66 73 516 (550) 26 
601 39 74 95 734 [3000] 70 801 15 [300] 45 56 
61 940 52 [1500] 56 89113 282 337 44 58 89

[3000] 921 99.
90040 103 30 79 210 21 (550) 34 40 68 

73 [300] 91 (1500) 458 68 80 510 70 [3000] 644 
48 59 (300) 835 60 80 91014 73 82 [300] 85 96 
185 235 50 89 348 [3000] 57 428 [3000] 57 428 
50 81 85 511 709 31 42 58 929 92 [300] »»028 
31 43 64 66 69 91 102 24 31 [300] 34 66 75 
219 91 97 307 [300] 55 72 501 19 48 72 [550] 
94 620 60 705 23 812 68 (550) 77 80 85 »3037 
76 154 78 233 39 66 365 74 438 68 529 45 85 
(300) 672 77 812 13 954 94001 57 64 83 141 
42 [300] 69 230 43 (300) 48 66 75 87 310 19 
434 96 513 32 [550] 68 678 734 43 (300) 806 34 
56 60 [550] 991.

Telegram giełdowy.
Kuryera Poznańskiego.

Berlin, 11 sierpnia 1885. (Kursa końcowe).
Ziemiopłody. Kapitały.

Pszenica wyżej 
wrześ.-paźdz. 
paźdz. listop.

Żyto wyżej 
wrześ.-paźdz. 
paźdz.-listop. 
kwiec.-maj

Olej rzep, wyżej 
wrześ.paździer. 
kwiec.-maj. 

Okowita stałej 
w miejscu 
sierpień-ivrześ. 
wrześ.-paźdz. 
paźdz.-listop. 
kwiec.-maj

161.50 
163,60

143.50
145.50 
152,—

46,70
49.60.

43,90
43,40
43,50
43,10
44,30

Owies
wrześ.-paźdz. 130,— 
Wyp.-żyta wsp. 200 

Wyp.-oko. kw. 10,000 
Szczecin, 11 sierpnia

Pszenica spok. 
wrześ.-paźdz. 160-

kwiec.-maj. 161,50
Żyto spok.

wrześ.-paźdz. 140,50

kwiec.-maj. 149,-
Rzepik

w miejscu
Oléj rzep, niezm.

Berlin, 10 sierpnia 1885.
Galie, akc. k. 99,40 
Pr. consol. 4% 103,90
Pozn. listy z. 101,90 
Pozn. listy rent, 102,— 
Austr. banknoty 162,75 
Austr. renta złota 88,80 
Austr. losy 1860 117,25 
Włochy 95,10
Rumuny 104.25
Ros. banknoty 200,75 
Ros.-ang.pożyczk. 93.40 
Pol. 5% listy zast. 61.10 
Pol.lik.l.zast. 56,— 
Kredyty 459,50
Kolej państwow 482,50 
Lombardy 216,55 
Usposob. spok,

1885. (Kursa końc.) 
w miejscu
wrzesień 46,—
wrześ.-paźdz. 46.—

Okowita spok. 
w miejscu 42,80

sierpień-wrześ. 42.80
wrześ.-paźdz. 42.80

list.-grudz. 42,30
Petroleum
w miejscu 7,70



GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

Gdańskiego Towarzystwa hipotecznego 
♦*/»- procentowe listy zastawne. Najbliższe 
sze ciągnienie odbędzie się 15 września. Prze
ciwko stratom knrsn, wynoszącym przy loso
wania około 2’/a procent, zabezpiecza bank pod 
firmą Carl Nenbnrger. Berlin, 
Französische 8 t r. Nr. 13, za premią 
4 fen. za 100 marek.

Mad pod Tokajem. 8 sierpnia. W osta
tnich miesiącach, a mianowicie od czasn mego 
sprawozdania wiosennego, nie wydarzyło się w in
teresie win węgierskich na górach Hegalja, coby 
było godnego wzmianki.

W miesiącach marcu, kwietniu i maja ożywił 
się bardzo eksport, który głównie na północ Rosyi 
i Pras się rozwinął. Wysyłki w te strony jednak
że są tylko skutkiem zeszłorocznych zamówień, 
podczas gdy interes miejscowy był mierne a nie
kiedy zupełnie ustawał. Przyczyną tego był mały 
popyt ze strony Galicyi i zredukowane potrzeby 
drugich krajów, które po większej części w jesieni 
w zapasy się zaopatrują. Pomimo to ceny pozo
stały te same, a nawet poszły w górę; wina bo
wiem z lepszych lat ostatniego czasn są w malćj 
bardzo tylko ilości w rękach agentów; takowe 
znajdują się jnż w rękach kupców i są z powodu 
ostatniego zbioru, jako tćż z powodu ciągłego po
pyta kupców zagranicznych, wysoko w cenie.

Wina z roku 1884 bardzo są w ostatnim cza
sie poszukiwane, ponieważ się nadspodziewanie 
rozwinęły i chociaż cieńsze i mało cukru posiada
jące, uważane byt! jednak mogą za produkt dość 
dobry,

W obec powyższych warunków, jako tćż z po
wodu złych widoków co do miernego bardzo 
sprzętu tegorocznego pod względem ilości, jasną 
jest, że ceny wolno, ale ustawicznie idą w górę; 
to tóż odbiorcy, którzyby chcieli należycie sklepy 
awc uzupełnić i zaopatrzyć się, z okolicznościami 
temi liczyć się powinni.

Operacye spekulacyjne były tego roku dosyć 
szczęśliwe i wkrótce pokaże się, że pochop, który 
przez to interesowi był dany, był bardzo zy
skowny.

Co się tyczy widoków na winobranie, nadzieje

nasze otrzymania tego roku wiele wina, stały się 
płonnenii, W czasie pierwszego przekopywania 
spodziewano się z powodu licznego kwicia jak naj
lepszego owocu; przy rozkwitaniu samćm nastąpiły 
niszczące plagi, jak grady w niektórych przestrze
niach, ulewy, potem upały bezpośrednie, a gdy drugi 
raz przekopywano winnice i wiązano latorośle, mo
gliśmy już ten smutny fakt skonstatować, że pra
wie połowa kwicia z początku się znajdującego, 
częścią odpadła, częścią się wcale nie rozwinęła i 
co do ilości słaby i mierny sprzęt zapowiada. Co 
do jakości jednakże, są widoki dość korzystne; ja
goda bowiem rozwinęła się w tym roku bardzo 
szybko, bo o miesiąc prawie prędzćj, aniżeli w 
innych latach i jeżeli pogoda i nadal taką samą 
pozostanie i inne pomyślne widoki nie będą łudziły, 
możemy się tłustego wina spodziewać. W takim 
razie nabiorą lekkie, starsze, jako też tegoroczne 
cienkie wina również większćj wartości; w każdym 
razie można się ożywionego pokupu na jesień spo
dziewać,

W końcu pozwalam sobie wspomnieć o fakcie 
bardzo ważnym, którego doniosłości jeszcze dzisiaj 
nie można przewidzieć. W wielu miejscach gór 
tokajskich skonstatowano urzędownie pojawienie się 
Phylloxerv (rob ika przegryzającego korzenie winnej 
macicy.) W Tarszal, gdzie się rządowa szkoła 
chodowania winnic znajduje, plaga ta, jak donoszą, 
jnż grasuje ukryta od lat 10. gdyż jednę winnicę 
skonstatowano już jako zupełnie wyschłą i upadłą. 
Przez dalsze ze strony rządu wysyłane komisye 
znaleziono również Phylloserę w Szerpm.su i Leges 
Benye.

Jakie środki zaradzcze zamierza rząd węgier
ski przedsięwziąć dla zapobieżenia ternu nieszczę
ściu, które całći produkcji win w górach Hegyalj- 
skich zagraża, nie wiadomo jeszcze; w każdym 
razie spodziewamy się, że metoda tegoż uleczenia 
winnic z powyższćj plagi oknże się lepszą, aniżeli 
zdatuość organów opiekuńczych rządu i tutejszych 
niby zuawców, o czćm późnićj donieść sobie pozwolę.

A. P f i t z n e r, 
handel win hurtowny.

Berlin, 10 sierpnia. Miejskie targowi
sko centralne. (U rzędowe sprawozda
nie dyrekcyi). Na sprzedaż spędzono 2616 
sztuk bydła rogatego. 3870 sztuk trzody chlewnój, 
1362 cieląt. 28.764 skopów (z tych około 3/j trzody 
chudćj). Z powodu zwykłego o tćj porze braku 
eksporterów, ogólny przebieg targu był słaby. —

Bydło rogate. Z wyjątkiem towaru najlepszego 
ceny we wszystkich innych gatunkach spadły (naj- 
więcój w bykach) i pozostało wiele niesprzedanego 
towaru. Płacono za gatunek I 53 — 58 mrk., za 
gatunek II 47—51 mrk., za gatunek III 38—41 
mrk., za gatunek IV 32—36 m.. za 100 funt, wagi 
mięsnćj. — Trzoda chlewna. I tu targ me 
poszedł gładko; ceny spadły od zeszłego ponie
działku o blisko 2 mrk. i wszystkiego nie sprze
dano. Płacono za meklembnrgskie (t. j. I gatunek) 
około 52 mrk.. za pomorskie i dobre krajowe (t. j. 
II gat.) 48—51 mrk., za Sengery resp. III gatu
nek 44—47 mrk. za 100 funt. prcL tary. — Cie
lęta. Płacono przy niepomyślnym interesie za 
gatunek I 36—44 fen., za II 26—34 fen. za funt 
wagi mięsnćj. IV ciężkich cielętach trudna sprze
daż. — Skopy. Przy powolnym targu płacono 
za gatunek I 43—46 fen., najlepsze angielskie ja
gnięta do 50 fen., za II 36 do 40 fen. za funt 
wagi mięsnćj. Trzoda chuda mało była pokupna.

W.) Poznań, 11 sierpnia. ( — (Sprawozda
nie giełdowe. —)

Stan powietrza: pogoda.
Żyto : spok.
Cena wypowieilziałna —. Wypowiedziano 

—cent, na sierpień 131.— pic., sierpień-wrze- 
sień 131.— pic., wrzesień-pażdziernik 132,— płac., 
październik-listopad 133,— pic.

Okowita, słabo.
Cena wypowiedz. —.—. Wypowiedziano —,— 

litr, sierpień 42 60 płac., wrzesień 42,60 płac., pa 
żdziernik 42.30 plac., listopad-grndzień 41,60 płac., 
styczeń 41,60 płac., luty 41,00 płac., kwiecień-maj 
42,80 płac.

Okowita: w miejscu (bez beczki) 42.90 pł 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Żyto: bez interesu.
Okowita, (z beczką) pr. 100,— 10,000°,0 

Tralles. Wypowiedziano —,— litr., cena wypo
wiedziana 42,50 mrk., sierpień 42.40— 60, wrzesień 
42,40—60, październik 42,20—40 in„ listopad-gro- 
dzień 41,40—60, kwiecień-maj — mrk., w miejscu 
bez beczki 42,70 mik.

Bydgoszcz, 10 sierpnia.
(Sprawozdanie izby handlowćj). Ceny za 1000 klg. 

Pszenica słabo, piękna 154—156 mk., śre
dnie gatunki 150—153 mk. poślednia —.

Żyto niezm. najdelik. 126—128 mrk., pośle
dnie 122—125 mrk.

Jęczmień nomin. 126—130 mrk., na paszę 
— mrk., mały 115—125 mrk.

Owies w miejscu 125—135 marek, pośledni 
—,— mrk.

Groch wrzący 145—160, na paszę 122—130 
marek.

Ok owita za 100 litr, a 100°'o 42.50 m. 
Rzepik zimowy 195.C0—205.00.

Wrocław, 10 sierpnia 1885.
Żyto (za 2000 funt.) bez in.. wypowiedziano

----- cent.. Cena wypowiedziano —, sierpień 136,—
żąd.. sierpień-wrzesień 136 żąd., wrzesień-pażdzier- 
nik 138,— płacono, październik-listopad 140.— pł.. 
liatopad-grudzień 143.— żąd., kwiecień-maj 1886 
148,— pic., maj-czerwiec 150,— płacono.

Pszenica, Wypowiedz.-----cent, na miesiąc
bieżący 163,— żąd.

Owies. Wypowiedziano —,— centn. na mie
siąc bieżący 125 żąd.. sierpień-wrzesień 125 żąd., 
wrzesień-pażdziernik 125 żąd.

Olćj r zepiow y bez in., wypowiedz. — cent, 
w miejscu —,— żądano, sierpień 47,— żąd., sier
pień-wrzesień 47,— żądano, wrzesień-pażdziernik 
47,— żąd., październik-listopad —,— żądano.

O ko w i t a stale, wypowiedziano 15,000 litrów, 
w miejscu —.— płacono, sierpień 42,60 płacono, 
sierpień-wrzesień 42,60 płacono, wrzesień-paździer- 
nik 42.50 żąd., ] nżdziernik-listopad 42,— płac., 
listopad-grudzień 41,90 płacono, grudzień styczeń 

419,0 płac., kwiecień-maj 42,80—43 żąd.
Cena wypowiedziana na II sierpnia: żyto 

136.— mrk., pszenica 163,— mrk.. owies 125,— 
nrk.. rzep —,— ni., olćj rzepiowy 47,—, okowita 

42.60 m.
Ceny targowe z dnia 10 sierpnia 1885.

Pos tanowienia

miejskićj

deputacyi targów.

Za 100 kilogramów
ciężki średni 

naj- 1 naj- 
wyż. i niż. 
M|F. M|F.

lekki towar 
naj-1 uaj- 
wyż. i niż.
M K. 11 K.

uaj-
wyż.
M|F.¡

naj-
niż.
M|F.

Pszenica biała »lara 171- 16 70 15I70I15I50 Io|30|l5ll0
16 3015)80 15-14 80 14l60|l4 -

. iólta »tara 16 60 16,40 15)40 15)20 151—14 80
, u „ no«» HI - 15'50 14 50 14 30 14i-|l3 5O
Zyto stare 14,00 13 60 13 30|l3!10 12 80 12 60

„ nowe 14)30 141- 13170 13140 13|20 12¡90
Jęczmień 14|- 13150 12(40112 20 11(80(11130
Owies 1412011390 13(60 13 30 13 10(12 70
Groch 17|- ;io|- 15|50 14 50 13 50|12|50

Rzep zimowy 20.50—18.50—16.50.
Rzepik zimowy 19,90—17,90—16.40.
Makuchy sieraienne spok., za 50 kilogT, 

9,10 do 9.90 mrk., obce 8,00—8.80 mrk., na wtzc- 
sień-paździemik plac, do — mrk.

Rubin stale, za 100 kilogr. żółty 8,00—8,50 
do 9.50 mrk., niebieski 7,80—8,30—8,70 mrk.

Berlin, 10 sierpnia, (sprawozdanie urzędowe.) — 
Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 153 . 
do 175 według jakości; na miesiąc bieżący płacono 
—,—, sierpień-wrzesień płacono —,—. żąd. —. —, 
na wrzesień-pażdziernik pic. 159.50—160—160.7 5, 
na październiklistop. 161.50—161.75 — 162 — 162,75, 
na listopad-grudzień pł. 163.50 — 164—165. Wypo
wiedziano —cent. Cena wypowiedziana —.

Żyto za 1000 kilogr. w miejscu pł. 136 — 142 
według jakości; na miesiąc bieżący płacono 
141,25, na sierpień-wrzesień płacono 141.25, na 
wrzesień-pażdziernik pł. 142.00—141.75—142.50. na 
październik-listopad 141 — 143,75 — 144,50. na listo
pad-grudzień płacono 146,00—146.50. Wypowie- 
dziano 2000 centn. Cena wypowiedziana 141,25.

Jęczmień za 1000 kilogr. w miejscu 118 
do 170 pł. wedłng jakości.

Knknrndza w miejscu płac. 115—120 we
dług jakości. Wypowiedziano----- cent

Owies za 1000 kil. w miejscu żąd. 128 do 
165 według jakości, na miesiąc bieżący płacono 
—, żąd. —, na sierpień-wrzesień płac. —, 
wrzesień-pażdziernik płacono 129,25, na pażdzier- 
nik-listopad płą ono 130,25. na listopad-grudzień 
131.75—131,50, na kwiecień-maj żądano —,—. 
Wypowiedziano —centn. Cena wypowiedziana 
—,— mrk.

01 ć j r z e p a k o w y. Za 100 kiłogr, w miejscu 
bez beczki płac. 46,0 mrk., w miejscu z beczką 
—,— mk., na miesiąc bieżący płacono —,—, na 
sierpień-wrzesień —, na wrzesień-paździer. 46,1 do 
46,3, październik-listopad 46.6-46,8, listopad-grn
dzień 47,1—47,2. Wypowiedziano —,— cent. Cena 
wypowiedziana —mrk.

Okowita. Za 100 litrów 4 100 pret. — 
10,000 litrów pret. w miejscu bez beczki płacono 
43,8 mrk., w miejscu z beczką —mrk., na 
miesiąc bieżący płacono 43,4—43,3, na sierpień- 
wrzesień plac. 43 4—42,6, na wrzesień-pażdziernik 
pic. 43,5—43,6—43,4, październik-listopad płc. 43 
do 43.2, na listopad-grudzień płacono 43.2—42,9, 
Wypowiedziano 50,000 litr. Cena wypowiedzana 
43,4 mrk.

Dnia 9 b. m. zasnął w Bogu, opatrzony 
kilkakrotnie śś. Sakramentami (381)

w 63 roku życia, o czein krewnym i przyjacio
łom donosi w smutku pogrążona

żona i dzieci.
Przyjaciół moich proszę o memento za spo

kój duszy jego.

Ostrów, dnia 10 sierpnia 1885.

Ks. Spy chałowi ez.
Eksportacya i pogrzeb odbędzie się w środę.

Szlachetni Wielkopolanie!
Polską szczególniej szczodrobliwością mury kościoła Gietrz

wałdzkiego znacznie się rozprzestrzeniły. Wewnętrzne atoli 
przyozdobienie tychże murów znacznych jeszcze wymaga na
kładów. Kołacę przeto do wspaniałomyślnych serc Waszych, 
szlachetni Wielkopolanie, prosząc jak najpokorniej o wsparcie. 
Każdy datek z wdzięcznością przyjmę, przyrzekając i w mo- 
jem własnem imieniu i w imieniu moich parafian, iż nie omie
szkamy się codzień modlić do Królowej nieba o błogosławień
stwo dla szczodrych Dobrodziejów naszych. Polską szczodro
bliwością rozpoczęte dzieło niechżeż także grosz polski uwień
czy. Prawda, na wszystkie strony swej wspaniałomyślności 
piękne składacie dowody, mimo to mam mocne zaufanie, że 
i głos z Gietrzwałdu niewysłuchany do nas nie wróci. Datki 
proszę przesyłać pod adresem: Ks. proboszcz Weichsel, Gietrz
wałd Bisselen (Ost-Pr.) (304)

Jeżeli łaska prosimy i inne pisma o powtórzenie naszej 
prośby. Uniżony sługa

Ks. Augustyn Weichsel.

W drukarni Kuryera Poznańskiego
wyszła

Ulowa
LUDWIKA GAYZLEBA

powiedziana
w Poznaniu

na obchodzie 1000-ej rocznicy zgonu
św. Uetoitgo, Ajmtoła SlawUtaesyzaj.

(Dochód na Czytelnie ludowe).
Cena 10 fen.

100 egzemplarzy 7,50 mrk., 500 egz. 25 mrk.
Nabyć można: W drukarni „Kuryera Poznańskiego“, św. Marcin nr. 16/17.

w księgarni Jarosława Leitgebra i Sp., Wilhelmowska ulica nr. 8, 
w Księgarni Katolickićj, Wodna ulica 25, w drukarni Chocieszyń- 
skiego, róg ni. Wodnśj i Wielkich Garbar.

W drukami Kuryera Pozn.
nabyć można

Ks. dr. Kantecki. Mowa żałobna na pogrzebie ś. p. Julianny Dzia- 
łowskiej powiedziana dnia 15 lipca 1885 w Wielkołące. 1 mrk.

— Mowa żałobna na pogrzebie ś. p. Józefa Lipskirgo. 50 fen.
— Kazanie powiedziane na prymicjach ks. Sikorskiego w Szamotu

łach. 40 fen.
— SS. Cyryl i Metody. 10 fen.
— Gorzałka. Bratnie słowo do ludu polskiego. 20 fen.

Poradnik dla dozorów szkólnych, przyjaciół szkoły, obejmujący instru-
keye dla dozorów szkolnych, wydane przez król, rejeneye obwodu 
poznańskiego i bydgoskiego. 1 mrk.

Stefan z Opatówka. Jan Kochanowski z Czarnolesia, na pięknym 
welinowym papierze 30 fen.

Ks. zaleski T. J. Kilka uwag nad dziełem ks. prałata łuko
wskiego: Dzieje Kościoła Unickiego na Litwie i Rusi w 18 i 19 
wieku. 75 fen

Ks. dr. Chotkowski. Przyczyny i początki reformacyi w Polsce 
z powodu „Dziejów reformacyi“ ks. dr. Bukowskiego. 50 fen.

Ks. Bukowski. Odpowiedź na rzecz ks. dr. Chotkowskingo: Przy
czyny i początki reformacyi w Polsce. 10 fen.

Spis szkól w Grodzieńskiej gubernii na początku XIX wieku. 40 fen. 
Notatka o akademii i szkołach Jezuitów w Połocku. 40 fen.

W Marienbadzie ordynuje od lat sześciu 

Doc. Uniwer Jagieł. S>r. J. Kopernlckio

Czy słyszałeś?
w niedzielę - jak innmoną nie 
sprawiedliwości można sobie 
zjednać przyjaciół w niebie? Jak 
możną orędowniczką byłaby dla Cie^ 
bie święta Magdalena! Bądź 
więc roztropnym i miłym i poślij 
najuboższemu w Idsteinie 
cośkolwiek na budowę kościoła S. 
Magdaleny. (245)

Idstein (w Nasawii) w lipcu 1885.

Ks. Scliilo,
kapłan w diasporze.

Itadlauera
Czerwona apteka

w Poznaniu,
Stary Rynek No, 37.,

Towwarzysto
narodowe hipoteczne kredytowe

w Szczecinie
udziela pożyczek na posiadłości miejskie na pierwsze miejsce 
a na wiejskie i po landszafcie. (2328)

Wnioski przyjmuje agent generalny:

Julian Iteiclisteln
w Poznaniu, Berlińska ul. nr. 10, I p.

Drogerya
i H. Jasiński i Spółka
H Poznań, św. Marcin 62

poleca (348)

a wszelkie wody mineralne
tegorocznego nalewu,

r® Sole i ługi do kąpieli,
¿3 Środki desinfekcyjne,

Proszki, ziółka i esencyą do przecho
wywania filter i rzeczy zimowych, 

Przyrządy chirnrgiczne,
¿g Farby na posadzki prędko schnące i 
aS z lakierem bursztynowym,
«2 Świece kościelne.
5 Rozmaite mydła do prania, mączkę ry- 
g* żową i pszenną, modre, Borax i w szei-

kie artykuły w gospod. domowem
niezbędne.

Oliw y do machin, smarowidło do wozów.
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Do zaprawiania
owoców i jarzyn
najpraktyczniejsze szkła z hermetyczną śru
bą z metalu „Britaiiia“ na y4 */2 3A 1 
P/2 litra poleca (218)

8. SmlamU
Stary Kynek nr. 53/54.

Skład porcelany, szkła, lainp i tac.

poleca
1. Radlauera bez smaku kapsułki 

na tasiemca (usuwają pewno i bez 
niebezpieczeństwa każdego tasiemca 
z głową w jednćj godzinie); cena 3 
marki.

2’ Dr. Sprangera krople żołądko
we, bntelka 50 i 80 fen.

3. Dr. Rossa Balzam życia i esen- 
cya. usuwająca boleści żołądka, nie
strawność i bóle brzucha butel. 1 m.

4. Radlauera krople i herbata krew 
oczyszczające po 75 fen.

5. Radlauera eseneya i maść na 
oczy, usuwająca boleści i wzmacnia
jąca wzrok cena 1 m.

6. Ruski balsam spirituosowy, prze
ciwko reumatyzmom i udarowi bu
telka 2 mr.

7. Balsam rosyjski na odzięblizny
środek najpewniejszy na wszelkiego 
rodzaju odzięblizny, butelka po 50 
fen. i 1 mkr., tudzież Salicyl-Cołd- 
Creame na czerwone popękane ręce 
i usta po 1 m. Prawdziwe tylko w 
aptece Czerwonśj Radlauera w Po
znaniu. (1088)

Radlauera poprawna prof. dr. He- 
bra maść na liszaje (Blei-Creme).

Maść ta jest nadzwyczaj gojącym 
środkiem przeciw liszajom, skórnej 
ostrości, zapaleniu skóry, cieczy sol
nej, (Salzfluss) krostom gorączko
wym, węgrom skórnym i w ogóle 
przeciw wszelkim gatunkom nieczy
stych skórnych wyrzutów. Prócz te
go, jeżeli się maść ta na zapaloną 
ranę przyłoży, sprawia wielki sku
tek oraz poskramia na podeszwie 
nagromadzone, szkodliwe stwardnię- 
cia, za wielkie i wybijające pocenie 
nóg.

Premiowana na wszystkich wystawach, na Których
występowała.

Poleca oprócz wielkiego składu gotowych pojazdów (których rysun
kami każdćj chwili służy) w uznanem dobrym wykonaniu po możliwie 
najtańszych cenach, także wszelkie części składowe i artykuły powozowe 
jak patentowane osie i resory, koła jesionowe gięte i Hicorego, skórki sa
fianowe, sukna, dywaniki, latarnie i t. d. i t. d. (255)

EUE (13.) UMQEARBEITETE ILLUSTRIRTE AUFLAGE*

Brockhaus'
Conversations -Lexikon.

Mit Abbildungen und Karten.

Preis ä Heft 50 Pf.

Dlr band beb. in Leinwand 9 m.. Halbfranz 9:.«

Poznań, św. Marcin nr. 16,

Jedyny polski
skład machin do szycia
poleca najlepsze machiny Slngera, 
lipskie słupkowe, cylindrowe itp., 
również (1956)

Machiny
do wyżdżymania bielizny,

wielki wybór lamp
stołowych i wiszących,

Mechaniczna
pracownia reperacyi.

Ceny bardzo przystępne wa
runki dogodne.

Rodacy! zanim kupicie u innego, 
się najprzód u swego.

przekonajcie

Każdy nagniotek
rogówki i brodawki wytępia 
się bez bólu i niezawod. skutkiem w 
najkrótszym czasie powszechnie 
słynnym i jedynie praw
dziwym środkiem specjal
nym aptcKarza S. Kadlaue- 
ra, smarując tylKo pędzel
kiem. . (1087)

Karton z flaszeczką i pędzelkiem, 
50 fen. Z powodu wielu bezskute
cznych naśladowań należy się atoli 
wyraźnie żądać: jedynie prawdzi
wego środkana nagniotki apte
karza Radlauera w Poznaniu, 
Czerwona apteka.

Węgle
z najlepszych kopalni odstawia cał
kowi temi wagonami i w mniejszych 
ilościach po umiarkowanych cenach 
wprost z dworca kolet (341)

rafmadę
(379) i

franc, winny
poleca do konserw, owoców

W. Becker,
Wilhelmowski plac 14.

Amatorom

rosyjskiej

herbaty
polecam wyborny gatunek 
funt za 3 marki. (181)

J. N. Leitgeber.

E. BCajkowski,
skład węgli,

C h w a 1 i s z e w o nr. 50.

kupuje po najwyższej cenić

Ludwik Kunkel
Poznań, W. Garbary 41.

(Zielony Ogród) są do wynaj. 
2 pomieszkanie o 2 i 4 pokojach 
etc. za 360 i 600 m. (366)

Nakładem i czcionkami Drukami Kuryera Poznańskiego.

Poszukują nieszrtia:
Nauczycielka egzaminowana muzy

kalna, wychowana w Paryżu; 
Nauczycielka egzaminowana muzy

kalna, w średnim wieku; 
Nauczycielka egzaminowana muzy

kalna. poszukująca 1-go miejsca. 
Nauczycielka egzaminowana muzy

kalna, Niemka katoliczka; 
Nauczycielka muzykalna z wielo

letnią praktyką; bony Polki i Niem
ki, osoby do towarzystwa i wy
ręczania pani domu. (382)

Koczorowski &Wlazłowski
Wrocławska ul. 15.

Doskonały (383)

rządzca gosp.,
katolik, w 40 roku, mówiący po pol
sku i po niemiecku, który z powodu 
sprzedaży majątku został bez miej
sca, poszukuje posady, którąby mógł 
wkrótce lub od 1 października objąć 
przez agenta M. J. CłnhraucJ* 
w Bojanowie.

1 Osoba
z dobrem wychowaniem, skromnych 
wymagań, znająca się doskonale na 
gotowaniu i gospodarstwie, poszu* 
kuje posady na probostwo lub do 
dworu. Adres >T. M. Byclyosar^ 
(Bromberg) yostlagernd.
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